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CZAS
REKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się 5 niszczone będą.

P ren u m era te  p r zy jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 

stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w A j e n c y i  „ C z a s u  
p. I g n a c y  H e r c o  Ie w r y n k u  p o d  N r. 238 . — w Wiedniu p. 
O p p e lile  Wollzeile 22. — Na Francyę i  Anglię w Pary*u p. Ł . r t o n s j e i ,  
Boulevard du Prince Eugćne, 95. — w Hamburgu pp. H a a s  en s  te in  i Po* 
gier — w Frankfurcie nad Menem p .  O tto  IfMolien w U _ p sK .11 
p .  H e n r y le  E n g le tr  — w Wrocławiu: p p .  JenTce e t  S a r n ig -

h a u s e n .

„ - T m  n D r/T ir iT a p  a t v  i  eyi marynarce praskiej w owych k. ;jach i to wła 
O G Ł Ó S Z K N lli i  Jl I t Z i J i i U r l j A l  I . L nie p. Roon w powyższem oświadczenia na 

_  , . ,  , ,  , . a . ?r myśli. Zresztą minister mojny dowiódł już dawniej
D la P an ó w  A bonentów , ^życzących  so f j w wyrażeniu się o Francyi, że wyrażeń swych nie

- j  ą o waży na szaii dyplomatycznej; d latego  należy u
ważać słowa jego w gorączce dyskusyjnej wyrze- 

jakie mają w całości, a nie

prenunaerować „ C a a s ” od 16go kwietnia 
wynosi prenumerata:

w m i e j s c u :  
do końca  maja . . . .  3 złr. 
do końca kw arta łu  . . . 4  „ 20 c. 
z przesyłką pocztową w p ań ­
stwie austr. do końca  maja 3 „ 25 „ 
do końca  kw arta łu  . . .  5 złr.

Kraków IO kwietnia.

czone w znaczeniu, 
brać ich z osobna pod nóż ścisłej krytyki. W tei 
sposób wytłomaczono aneksyjne oświadczenie pru 
skiego ministra wojny przynajmniej do formy ła­
godni j i usprawiedliwiono się poniekąd przed 
sprzymierzeńcem mającym tytuł spółposiadania, 
ale co do rzeczy potwierdzono tyłko to, co ogól 
czytającej publiczności powszechnie wyczytał w o- 
świadczeniu p. Roona, tj. źe Prusy zabierają się 
do wyzyskiwania rzeczywistego swojego tytułu po­
siadania.

W sprawie wniosku bawarsko - pruskiego nie
U sp o so b ien ie  p o k o jo w e  w ciąż  cechuje tak  powiodło się mocarstwom przyprowadzić do skut 

o rzew ażn ie  ob ecn y  s tan  po litycny  E u r o p y ,  ku jego odroczenia. Uchwała zapadła. Austrya o 
i e  d y p lo m acy a  zachodn ia  zn io sła  w  m ilczę I świadczyła gotowość przelania praw przez Damą

miec usposobione, 
obecnej ich 
swój interes.

syi bankowej

Przyczyną tego n V  są | stąpi u ó w  PaQ B is m a r^  do celów. | pokoju, w jak im F ran -
zanewne sympatye habsburskie z dawnych cezar- Dziś było u p. Drouyn de Lhnys kilku posłów cya się znajduje. . . .  . . , „ . owk*
sko-niemie^kich czasów, lecz przekonanie, że Au niemieckich. Był także ks. Metternich. Constitution Bilans bankowy zwiastuje niejaką poprawę w 
sfrya d S o  z natu y swej federacyjne, dajeLeZ o św iad cza /iż  niechęć księstw nadelbiańskicb handlu. Gotówka zmniejszyła się o milion a teka 
o S tw o m  ’̂ związkowym daleko więcej g w aran c ji do zlania się z Prusami, jest już dziś aż nadto weksli powiększyła się o 22 miliony. Dowodzi to, 
co do Mchowańia ic™ partykularnej udzielności, wiadomą. O zjeżdzie w Warszawie nie nadeszło że handel nabiera ufność. .
W to ll  c i S l y L f r m y  z tegemooicznemi i d c  .o w eg o . Sfery rządowe pro ,ta jg  , i 8 dz.S ■ O eem  poż y  w, i .  pop,er.,e Oobdena b«dz,e: 5 j r s & ‘ i
niezawodnie, wyżej niż wiela mniema, cenić to u Isłanie konsula do Warszawy, uczyni to me z przy Akademia wybrała w miejsce pp. Alfreda de 

Kamila Doucet i Prevost

“  “ * *  K“ “-
daleko idącym pretensyom pruskim. chodzą ciągle sprzeczne podania. jedni utrzymują, j p . __ ,, .

Co sie wreszcie tyczy właściwego celu uchwały, że w przewidzeniu wotum frankfurckiego otrzymał Jak  każdej wiosny, Cesarz odbywa przeglądy
. . *  .  . J  J  J  r r . s  . . . _______2 „ u „ U  „  O i . m „ . l r .  H p n r i . t r  t » m n  » a n r* A ft7 .a ia ..  « A io l r o

. . . , . , jej odstąpionych na rzecz ks. Augustenburskiego,, „.Y  o ---------------r _ , , , , i
n iu  no ty  ro sy jsk ie  w sp raw ie  p o lsk ie j;  j I jeżeli Prusy to samo uczynią. Jeżeli zaś to nie to jest pawołania dó rządu nud Księstwami księ- obietnice od p. Bismarka, drudzy temu zapr ec ..ją, wojska, 
w o jn a  n iem ieck o -d u ń sk a  m o g ła  się odbyć aastąpi, to postara się Austrya o zabezpieczenie eia Augustenburskiego, nie widzę bynajmniej tego, Uważają tu zawsze za pewne, że i u am asa 
b ez n a ra ż e n ia  p o k o ju  pow szechnego  n; swych praw. Większość przyjęła wprawdzie wnio co większa część dzienników pruskich utrzymuje, dorów francuskich przybędzie na święta o ai v | 
s z w a n k ; i e  k o n w e n ey a  w rześn io w a p r s y - |.e k ,  a l f j a k ie i  b jd r ie m i .ln . , tSpstwa? Rsecs » .« i|j.k o b y  w „kulka nchwaly te j j ,,a w a  M ęę ia  t e g o |i a ^  ^O projekcie nowego podziału Polski przez Pru

■ "  ’ ■ - - - -  2 -  - ,  Seebacha, kon-1

f i t  7 kwietnia.
-p „ ,'atrr. ^ntrarłba nnli- tam gdzie była; Prusy dążą do aueksyi i słychać, straciły wiele na swej wartośei. Wartość ta me O projekcie nowego podziału r i 

ję tą  zo s ta ła  w  E u ro p  j g , że Austrya przystaje teraz na układy o połowi- zależy wyłącznie od tłómaczenia syndykatu pru- sy i Rosyą mówiono wczoraj u p .
ty czn a  a  nie jak o  ź ró d ło  n iep o k o ju ; ze za- czn„ auekgyą tj. o podporządkowanie Księstw skiego. Deklaracya pełnomocnika praskiego wBun- sula saskiego. , io- «, o
w ojow an ie  K au k azu  nie p rz e rw a ło  snu  spo- pod p rn8y pod względem wojskowym i marynar- destsga, złożona przy ostatuiem głosowaniu, ma Baron Budberg ma wrócic do Paryża dopiero po oarona de Veauce i pięćdziesięciu sześciu inny
koinego A n g lii; że  ta  sam a  A n g lia , k tó ra  Si, aby tylko raz już ukończyć tę sprawę. Żo ta- przeciw sobie deklaracyą Austryi i uchwałę wię- świętach. Jego częste i długie oddalenia się świad- deputowanych, odnoszącą się do kwestyi 
KojutJgu z in g m , LO sam o 6 , l ! ’ L L y  J _____ \ t __ r,iP. \ o.r,.a iakie sa dz ś stósunki miedzy Fraccyą a Rosyą. rzeuia władzy oicowskiei w rodzime za

? Na środowem posiedzeniu Ciała prawodawcze­
go wzięto pod obrady poprawkę wniesioną przez

rozsze-

bardzo oględnie, bo żąda ty lko: „ażeby rząd w ziąłpragnie od konieczności bronienia tych , które L y Wa}em. ich uznanie nie tylko ze strony Austryi i Bnudes- tem zawsze po Anglii i Francyi.

. . .  . . . . .  zdaje, narady te mają tylko ujemny skutek po-1 strony rządu swego sposobem bardzo dowolnym
nie i pom im o jej jaw nego  sp rzec iw ian ia  sie. I , J ... tS ______ł^itr.
Wojna zlokalizowana, najnowszy
ny, którego przykłady mieliśmy już ’

w e W ło szech , w  D aniŁ  jeet ’ ’ . ^1 j?°ankfnrtu wiadomości o żadnym nozvtywnym I praw księcia Augustenburskiego, tem samem npa I czynił ani wyrzekł dotąd me taKiego, coojig ję  na prawo _ . . .
dążn o śc i pokojow ej. G dzie w ojny  u m k n ąć  u .0 narad nad t Ż0 ucJ aloJ 0 Vspólnie dło ; w samej rzeczy prawa te w większej części L u  przeszkodziło wyciągnąć korzyści z trakta- L jerre  byli zdania, że ze śmiercią człowieka wszy- 
się n ie  d a ło , tam  u s iło w an o  p rzynajm m e zastanowić gię nad t ’ pm d m io tem, a jak  za- usprawiedliwić się me dadzą; przybyły zaś do tu l5go września i żo zaczyna już powięk L tkie jego prawa ustają a ostatni powiedział na-
z a m k n ą ć  j§ w  g ran icach  w ojny  lo k a ln e j , dnie w t y * wzgledzie jakie postanowienie, po- L ich  inne, pruskie i oldenburskie, które również szać liczbę swćj żandarmeryi. Wiadomość ta po- *et,, że własność człowieka powinna po jego śmierci
o s łan ia jąc  się z a sa d ą  n ie in te rw en cy i przed rozumieć się także z Austryą. Prócz tego i o tem zbadanemi być powinDy; wreszcie nie bez znaczę- łączona z posyłaniem przez Francyą do Rzymii stać się własnością publiczną. Przeciwnie zaś roa-
iei rozDOStarciem się. W ojna ty lko  o P o lsk ę  donoszą, że państwa średnie stanowczo zaniechały L ia  jest zlanie praw króla duńskiego na Prusy i rekrutów i amunicyi do Rzymu, zmięszała szy<i chet, Benjamin Constant i inn i, utrzymywał,jej rozpostarciem się. Wojna tylko 
niemogła być lokalną 
ży, że nie wybuchła.

To usposobienie po 
wem częścią niemożności prowadzenia  woj-

' -a o-ła Inbalna  i tm n ii  n r /v n isa ć  n a le  I zam iara’uchwalenia w sk u tek  przyjęcia wniosku I Austryą. Oto główne argumenta deklaraeyi pru-1 nieprzyjaciół papiestwa. lł raneya nie opuszcza Pa-1 „jcom nie można odbierać prawa wynagradzania 
n ie m o g ła  być lo k a ln ą ,  i tem u p izy p isac  n a ie  bawargko.8aakiego> a by pełnomocnikowi ks. Augu skiej. Nie masz dotąd instancyi, przed którą kwe pieża. Z drugićj strony, prędzój czy póżnićj, a | 8Wych dzieci wedle ich własnego uznania, żę na-

stenburskiego, jako pana Holsztynu, dozwolono | stya sukcesyi ma być rozstrzygniętą. Bnndestagu dziś czas liczony jest na godziny, Papież przy-1 leży znieść majoraty, hdeikomisy i tym podobne 
'  imadzenia związkowego. | Prusy za nią uważać nie chcą; 7. Austryą zgodzić J gotuje się na chwilę, w ^którćj Francya będzie | średniowieczne zabytki, ale nie można znosić za-

Z różnych stron
To u sposob ien ie  p o k o jo w e, b ęd ą ce  w y p ły - watępa do Zgromadzenia ______________________   - —    . r<J .... „  , ,  ^ .■■.*
im częśc ią  n iem ożności p ro w a d zen ia  w oj- Z różnych stron opowiadają i tó niby na pod nie mogą. Czyż ma przyjść do tego, aby nią była zmuszoną do opuszczenia Rzymu. ieżności dzieci od roaziców, która jest warunkiem

ny z p o b u d ek  finansow ych, częśc ią  zaś w ą t stawie całkiem pewnych doniesień, że Francuzi | nowa konfereneya europejska? Nie jest i to rze-1 Maksymilian I  ma ęzas^na uorgadizowanie kra- j moralności w rodzinie a  przeto i moralności w

p iiw o ic i osiągnięcia z niej o d p o » ie d „ ic h  „  l ^ j ,  I próboją iro g ,  01Jn4w doko N f  &
trzech  ty lk o  państw ach  '  nie dki^ wycofania W0j 8ka francuskie- Lanych kwestyą sporu rozstrzygnąć, przynajmniej jenerała Douai. . ich słuszność i żąda zaprowadzenia pod tym wzglę-

eu ropejsk ich  d o strzeg ać  się n ie d a je :  w  P ru- Ko z posiadłości Kościelnych. Mają oni zgromadzać rozstrzyguienie to załatwić. Rząd pruski ogłasza Ciało prawodawcze w szczególnem przedstawia dem takiego porządku rzeczy, jak i w Ameryce, 
siecb, Rosyi i W łoszech. P rusy , R o sy a  i W ło  za8oby broni i amunicyi w Civitavechia w ilości właśnie port Kiel swoim głównym wojennym por- się świetle. Opozycya i większość zapowiada y re w kraju najdemokratyczniejszym ze wszys ie ,
chy p o trzeb u ją  jeszcze w ojny , ab y  się z a - obliczonej na armią większą aniżeli załoga stojąca tem na morzu Baltyckiem, i U ierdzę jego Fned- formy liberalne, a one kończą się na mczem. 19tnieje a gdzie ojciec rozporządza swoim majątkiem
o k ra e lić  ab y  s e oprzeć  o g ran ice  m ilitar- pod dowództwem jenerała Montebello. Wiadomość richsort obsadza garnizonem morskim, sprowadzę- Wszystkie poprawki czy to opozycy, czy częśc wedle swej woli. Następnie zabrał głos p. Gućroult
o k rą g n e , ao y  się oprzeć  o g ran ice  U J z p  a leCi j wpr08t Dym z Gdańska. W Izbie poselskiej zaś minister większości są odrzuckne. Poprawka podpisana przeż h  unmo, że ta poprawka ma widocznie na celu

U 7 8u§ ’ ze P0WJem y ’ " końC7  Z państwa papieskiego od tamtejszego dyplomaty- marynarki zażądał otwarcia kredytu na uzbroję 56 deputowanych większości która domagała się tylko usunięcie tyeh niedogodności, wynikających 
W ło ch y  zby t są  s ła b e ,  ab y  m ogły  p o d -j reprezentanta Austryi. O domysłach ja - ie L ie  tegoż portu, oświadczając, źe Prasy stale w po- wolności testamentowej, została odrzuconą z mniej U  równego podziału majątku pomiędzy dzieci, któ-
m o w ać  n a  siobio c iężar w ojny} P ru sy  pro  | z tego powodu się rodzą, nie potrzebuje sie roz-1 siadania jego pozostaną. Czy Aastrya dała już ns* szością 42 głosów, a zatetn 14 deputowanych ją re się w uboższych rodzinach zdarzają i g zie
w a d z iły  w  tym  ce lu  w ojnę w  D a n ią  i w tym pisywać: dość dodać, że nie brzmią one pokojowo, to Prusom swoje pozwolenie? Jeżeli nie, czyż Au opuściło. Baron de Veance, autor poprawki, wie częstoaroć koszta sądowego przepiowadzeniategOA

J , . . ; , ___i_ j _ t _ ___ I . _ ___«o4-nr, mniża nnn Llaiol Hnhrłfi Ha •fc&nflian. 7.nifiSloriia I nn/i7.i»fn nnp.hłftmaia eałfl. fortune, tak. ze UZieClcelu u rz ą d z a ją  się w o jsk o w o ; R o sy a  wy- h  że z nieufnością zaczyr
w ies iła  sz tan d a r jed n o śc i re lig iju e j, i do na- w obawie, aby cesarstwo,

, . . i • • _• _• ukoienia coraz Daraziej na j a w  w yoi^uuj«joyuu wu i rsua uuboio»« ^»xj- — --------------------- ; v r  . ' i — — ------  . - . . . - , . ,
ro d o w o śc i p lem iennej ru sk ie j p rzy zn aje  Się, woętrznych niepokojów, nie widziało się spowodo zajętą. Dziś rozpoczęła obrady nad szczegółowemi de Parieu cofaęli się. W tej kwestyi o pozycya i tę kwestyę na pole zasad i powiedział sążnistą
aby  s o b i e  o t w o r z y ć  k i e d y ś  d r o g ę  n a  w schód w a Q C m  2. - - O  i.u .-  I D _ i .  ^    „ . a  I „ „ . a  0 i » n . l »  l o r l n m  flf r r , n i A  a  n n  drn<?iei liberal I m o w f i  n  r ó w n o ś c i  n h v O T a t

i p o łudn ie . M iędzy tem i trzem a państw am i czynu, 
jes t p ew ien  z w ią z e k , bo tożsam ość dążeń  ną stronę,
a lb o  go już u tw o rz y ła , a lbo  u tw orzy . E u  .W edług telegramu prywatnego z Brukseli odbył 

6 J J x „ s:ę tamże wczoraj pojedynek na pistolety między
ro p a  u n ik a  w o jn y , ale w śró d  zupę ^ g "  deputowanym Delantem i ministrem wojny Chaza-
pokoju  P ru sy  p rzy w łaszcza ją  sob ie  H o l - 1 lem. Powodem do tego było przemówienie się obu Com donosił o chorobie petersburskiej i przed

P a r y a  7 kwietnia.

U a UC L 1<*J x W --------- o --------  I *”3  —  r i   J —Z  ------ 1
P. de Parieu, komisarz urzędowy, nie chciał, aby hał się utrzymywać, jakoby dlatego się domaga- 
kodeks francuski pozostał pod ciosem krytyki Iz no takiej dla ojców swobody, ażeby księża mogli 
by i oświadczył się przeciwko poprawce. Zrobi! wyrabiać dla siebie zapisy, powiedział wprawdzie

„     „ „„ . ....... ................................... .. r ................... r ..__  on tę słuszną uwagę: jeżeli kto chce, aby większy wiele rzeczy prawdziwych i trafnych, ale daleko
sz ty n , R o sy a  w c ie la  P o ls k ę , a  W ło ch y  |podczas rozpraw w Izbie nad zaciągami do Me- Liębranyeh ostrożnościacb, wychodziło od doktora dział spadał na jednego z synów, czemu ojcowie więcej takich, które w tej chwili nie były ani na
o czek u ją  n as tęp s tw  k o n w en cy i w rześnio ksyku. Chazal został lekko ranny w bob. Reyera, dziekana wydziału lekarskiego, który od Liekorzystają z kodeksu, który im daje prawo do miejscu ani na czasie i których też Izba tylko
u o z e i iu j^  n a o ię y  j  | j  j  I Uoiw n  R^o^i s i r  n  fi r»  I foor. nnwifilrHZBnia zanisów  n a  korzyść niektórych Iz nieukrvtem znudzeniem a często nawet z nie-
w ej, a  w śró d  tego  c ich ą  p ro p a g an d ą  ro z ­
p o śc ie ra ją  się w  T y ro l, D alrnacyę i aż  w 
A lb an ię  tu reck ą . R o sy a  n a  ziem i polskiej 
p o d a je  rę k ę  P ru so m , a  n a  tu reck ie j W ło -

Berlln 8 kwietnia.

bierał w tym przedmiocie listy z Rosyi. Sir G. Grey tego powiększenia zapisów na korzyść niektórych z nieukrytem znudzeniem a często nawet z
objawił w parlamencie angielskim opinię, o którćj dzieci? Ojcowie nie korzystają wcale z tego pra- cierpliwością słuchała. P. Gućroult daleko lepiej
doniosłem i napomknął o nakazach kwarantanno- L a  i w  tym czynie była najdotykalniejsza kryty- pisze i czyta, niż mówi, i dlatego zapewne na
wych Tymczasem w akademii lekarskićj w Pa- ka poprawki. W toku rozpraw nad tym przedmio- aońeu swej mowy odczytał długi ustęp z mowy

p u u a je  rę a ę  , *  Uchwała Bundestagu wsprawie Księstw nad- ryżu,‘doktor Velpeau zaprzeczył, aby choroba by- tem, p. Gueronlt wzniósł się do uwag wysoko po Mirabeau na poparcie swojego zdania; ustęp ten
chora i m o że  gotuje się p rzy m ie rze , k tóre elbiańskich zapadła stósownie do życzeń państw la dżumą. Według niego jest to prosty tyfus wy litycznych, i co rzadko mu się przytrafia, pozy- jeszcze tem więcej znudził słuchaczy, da żeśw ia-
k ied v ś  o e a rn ie  zn aczn a  cześć E u ro o v  aby pośrednich i Austryi. Nie wstrzymały jej rady, radzająey się w sferach północnych w końcu z .J s k a ł  oklaski niemal całej Izby. dectwo tego sławnego tryonna, tak nusgdyś gło-
Kiedyś o g arn ie  zn aczn ą  częsc Ł uro p y , rtt Ż | nannrrinif>n^  an- „ftD.ró*ki Pma Nin hfidziKL .v , w skutek długiego mieszkania w miejscach Następna poprawka domagała się decentraliza- śaego ze skandalicznych sporów ze swoim ojcem,

mkniętych i niechlujnych. eyi administracyjnej. Bronił jej z talentem Juliusz przynajmniej w sprawach sakeesyi i roszerzenia
przeciw' niej oświadczenie Prus, że się do żądania I Wiadomość telegraficzna wyjęta z Journal de Simon i wytkuął błąd panu de Tocqueville, według władzy ojcowskiej nie powinnoby być cytowancm.
jej nie zastósują. Trzebaby się więc uciec do przy \ Bruxelles, iż Car Aleksander domaga się, aby w którego centralizacya miała być znaną przed ro- Dziwno też, że p. Gućroult się na to świadectwo
musowych, do egzekucyjnych środków, aby utrzy- miejsce arcybiskupa Przyłuskiego, Prusy miano- kiem 1789 we Francyi. Mówca rzekł słusznie, że powołał a jeszcze dziwniej, że nikt JeS° słabej
mać jej powagę. O tem jednak ani większość wały Niemca, sprawiła tu wrażenie, choć był* centralizacya była dziełem rewolucyi i Napoleona I, strony nie podniósł— tylko p. Granier de Cassa-
Bunde8tggu, ani Austrya nie myślą. Skoro zaś tak przewidzianą. W tćj rzeczy zależy wszystko od że decentralizaeya, którą rząd dziś zaprowadza gnać wystąpił z zarzutem, że mowę tę me pisał
jest, to moralna klęskę poniosła przez tę uchwałę Papieża, tak nominacya arcybiskupa, jako nowy jest tylko reorganizacyą dawnej centralizacyi a nie sam Mirabeau, tylko jeden z jego współpracowni-
nie mniejszość głosująca zPrusami, lecz ~ ~ u * * -------- -.ai.. I ło n“totn' !' ■h" n*M 1 i.a«  « **<»»»« nrro rńznnczecm wezoraiszeerX O R E S P O H D E S C I A  C Z A S U .

W ie d e ń  8 kwietnia.

— r. Wiadomo, że pruski minister wojny Roon 
oświadczył w Izbie poselskiej, iż rząd musi otrzy­
mać na cele marynarki znaczniejszą sumę pienię­
żną , aby dostatecznie mógł obwarować porty, któ 
re teraz posiada w Księstwach a i nadal je  zatrzy­
mać zamyśla. Otwarte to oświadczenie kolegi pa 
na Bismarka wzięto za pierwsze urzędowe i uro 
czyste oświadczenie pruskiego gabinetu, źe wcie­
lenie Księstw uważa za czyn dokonany. W skutek 
tego przesłała Austrya jako teraźniejsza współpo- 
siadaczka krajów przez króla Chrystyana odstą 
pionych energiczną, jak  zapewniają, interpelacyą 
do Berlina, na którą jednak niedostatecznie od 
powiedział p. Bismark podczas rozmowy z poBłem 
cesarskim hr. Karolym , zastrzegając sobie na pó 
żaiej odpowiedź stanowczą. Tymczasem dano po­
słowi austryackiemu do zrozumienia, źe co do por 
tów i stacyj morskich Prusy istotnie mniemają 
że zajęły w Księstwach stałe stanowisko, gdyż nie 
ma w ogóle umowy, któraby nie przyznawąła sta

iz większość podział dyecezyi poznańskićj o którym myślą Pru deeentralizacyą, że ta ostatnia wymaga wybierał- ków, o co jeszcze przy rozpoczęciu wczorajszego
głosująca z Austryą. Prasa pruska rezultat ten sy. Trzeba mieć nadzieję, iż Stolica Apostolska ności wójtów gmin i prezesów tak rad departs posiedzenia nowa się wytoczyła dyskusya. Lepszą
Bundestagowi z góry zapowiedziała, i tego świa- zrozumie do jak  wysokiego stopnia religia wiąże j mentowych jak  municypalnych. Po nim pp. Picard daieko od p. Gućroult mowę powiedział z kolei
dectwa ubóstwa Bundestag nie jest w stanie ode- się w Polsce z narodowością. i Gueronlt domagali się udzielenia Paryżowi i Lyo-1 p. Marie, a^lubo także kwestyę szczegółową prze-
przeć od siebie. Nie może się nawet pocieszyć „Komisya“ założona przez p. Karola Królików
wspólnością głosowania z Austryą, bo Austrya o- skiego temu lat kilka a niosąca pomoc rodakom 
słabiła znaczenie tej wspólności, przyczepiając do idzie dobrze i weźmie wkrótce większy rozwój, 
głosu swego deklaracyą, która ostatecznie wszy- w skutek mianowania rady nadzorczćj. Komisya ta, 
stko czyni zawisłem od porozumienia się z Pru- przynosząca o ile może, pomoc wszystkim potrze 
aami. bnym, zajmuje się głównie dziećmi i starcami pier-

Wszakże uchwała Bundestagu w sprawie Księstw wszego wychodżtwa, którego położenie jest smu 
nie jest znów do tego stopnia pozbawioną wszel tniejsze niż nowego. Młodzi wychodźcy pobierają 
kiego znaczenia, aby się z nią nie należało racho- miesięcznie od rządu 35 fr., a 2o fr. od „Onevre du 
wać. Najprzód Bundestag okazał nią, że ma pra- catholicisme pour la Pologne . Czym to razem 60 
wo mięszania się do sprawy Księstw, i że prawa h . a taka kwota, porównana z zasiłkiem dawnych 
tego pozbyć się bynajmniej nie myśli. Ponieważ wychodźców nie przechodzącym często 25 fr., jest 
zaś Prusy wzięły udział w głosowaniu, oświad- uważana za znaczną i_ daje możność przebycia 
czenie ich nie jest protestacyą przeciw rzeczone chwil najtrudniejszych i znalezienia sobie pracy, 
mu prawu, lecz w gruncie rzeczy tylko umotywo- Komisya ta odbiera jak  najregularniój od roda 
wauiem przeciwnego głosowania. Prawu Buodesta- ków składki, do których się zobowiązali i traci je 
gu stanie się zadość, ale tylko w taki sposób, aby tylko w skutek śmierci podatkujących, 
z prawem tem pogodzić się mógł interes Prua. Anglia która tyle robiła wrzawy z powodu na- 
Bundestag zapomniał o tem, że ani Prusy ani wrócenia młodego Mortary, dziś czyni toż samo z 
Austrya nie są tak patryotyczne względem Nie-1 synem wychodźcy polskiego w Londynie, stara

nowi prawa wybierania rad municypalnych. Mini- niósł na pole zasad ogólnych, jednak nie zniżył 
ster Rouher odrzekł, że rząd decentralizuje admi się do podejrzywania wnioskodawców o nabo- 
oistracyą o ile może, że przekonał się, iż miano- źeństwo dla majoratów i spowiedników, tylko przed- 
wanie przez rząd daje wójtom niejaki urok i że stawił loicznie i jasno, że wynikająca z propono- 
dla tego jest użyteczne dla administracyi; że obie wanego wniosku nierówność byłaby w sprzeczno- 
ralność prezesów rad departamentowych i muni- śei z zasadami z r. 89 a oprócz tego przynio- 
eypalnych, podnosząc ambieye miejscowe i aztąd  słaby spółeczeństwu więcej szkody, niżeli pożytku, 
spory, jest szkodliwą. Co do Paryża i Lyonu, wy Takie mowy, powiedziane z dokładną znajomością 
stawił on, że wyjątkowy zarząd tych miast był przedmiotu i umiarkowaniem w wyrazach, jak- 
nieodzownym dla spokoju publicznego i postępu fcolwiek oświecony słuchacz nie dowie się z nich 
eywilizacyi. Izba odrzuciła poprawkę, która otrzy niczego, czegoby dawno nie wiedział, dadzą się 
mała 46 głosów. zawsze wysłuchać z przyjemnością i są potem

W yjąwszy jednej chwili zapomnienia się w gło- w dziennikach czytane przez ogół z pożytkiem: 
sowaniu na teoretyczną poprawkę o wolności, Izba ale ani pożytku ani też przyjemności nikt nio wy­
daje zwykle około 40 głosów na poprawki. Odją ciągnie z oracyi, zalanych podejrzliwością i żółcią 
wszy od tej liczby 10 głosów należących do opo a w których za całą naukę brzmi tylko głośno 
zycyi skrajnej wypada, że liberalna część wię frazes: nieśmiertelne zasady 1789 r . ! frazes, przez 
kszości nie przechodzi 30 głosów. Z taką opozy bezwładną demokracyę dzisiejszą nielitościwie 
cyą rząd będzie mógł iść, gdzie będzis chciał. Spo zmaltretowany i stający się już coraz częściej 
strzegła się na tem, opinia publiczna i dla tego | przedmiotem drwin dla humorystycznych dzienni-
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ków. Nakoniec zabrał głos jeszcze pan Parien 
w imienin rządu przeciw poprawce, która też zwy­
kłą większością głosów odrzuconą została.

Poprawka, którą następnie wzięto pod dysku 
syę, nie może mieć żadnego zajęcia dla czytelni­
ków waszego dziennika, chodziło bowiem o zni­
żenie taks od procentów i uprzywilejowanego fa 
ktorslwa, courtage. Mówił w jej obronie p. Juliusz 
Favre, lecz po danych objaśnieniach przez p. de 
Foroarie la Boquette, w imieniu rządu, wniosko 
dawcy poprawkę cofnęli; poczem ustęp 8 adresu 
wzięto pod głosowanie i bez zmiany przyjęto.

Ważniejszą daleko była poprawka do dziewią­
tego ustępu, domagająca się rozszerzenia atrybn- 
cyj rad departamentowych i municypalnych i wol­
nego wyboru ich naczelników a przeto także i 
wójtów gmin czyli merów. Wspomniano przytem 
szczegółowo, iż miasta Paryż i Lyon nie powinny 
zostawać dłużej wykluczone z pod praw wszy­
stkim innym miastom przyslnżających. Jest to za­
tem kwestya decentralizacyi, poddana w jej za­
stosowaniu pod obrady. Pierwszy głos ma p. Ju 
les Simon, jeden z najznamienitszych członków 
opozycyi. Zapowiada on najpierw, iż nie obejmie 
swoją mową tego przedmiotu w całości, albowiem 
ktoś drugi będzie mówił o radach departamento­
wych i miejskich a jeszcze inny o wyjątkowem 
położeniu Paryża i Lyonu; mimo to wszakże nie 
skończył on swojej mowy we środę i dokończył 
ją  dopioro na posiedzeniu wezorajszem. Mówca 
zaczyna od uwagi, że aby się porozumieć co do 
pojęć, potrzeba się pierwej porozumieć co do wy 
rażeń, zwłaszcza jeżeli obiedwie stroDy wywiesza 
ją  to same sztandary, Rząd rozumie pod decen 
tralizacyą nadanie pewnym urzędnikom pewnych 
atrybucyj, które dotychczas przysłużały innym u- 
rzędnikom. Czy ta albo owa atrybucya przysłużą 
urzędnikowi urzędującemu na prowiucyi, czy w sto­
licy, to w gruncie rzeczy jest wszystko jedno. 
.Przeniesienie tych albo owych atrybucyj z urzę­
dów centralnych na urzędy prowincyonalne jest 
tylko inną organizacyą systemu centralizacyjnego, 
ale nie decentralizacyą. Mówca rozumie pod de 
cen tralizacyą zrzeczenie się pewnych atrybucyj 
przez władzę centralną na korzyść władz pocho­
dzących z wolnego wyboru. Kiedy się ogół ta­
kiej decentralizacyi domaga, mówi p. Simon, rząd 
czyni nam zaszczyt, że w wymaganiach naszych 
nie mamy pomiarkowania: a przecież my znamy 
miarę naszych wymagań; my uznajemy, iż ceu- 
tralizacya jest potrzebną, ażeby utrzymać całość 
granic, jedność sądownictwa, skarbowcści i siły 
zbrojnej, — lecz zresztą na calem tera polu, któro 
się poza obrębem tych warunków roztacza, wy­
magamy woluośei, wiele wolności, jak  najwięcej 
wolności, których wcale nie mamy. Wymagamy 
wolności tych, które wypływają z zasad przyję 
tych w r. 1789, a które rząd także ogłasza za 
swoje; lecz kiedy się domagamy ich zastosowa­
nia, odpowiada nam zawsze, albo że jo mamy, 
albo żeśmy do nich nie dojrzeli. Wiek XV1I1 
z niemałym trudem przygotował przyjście wolno­
ści przez rewolucye; rewolueya ta ma krwawe 
plamy na sobie, lecz ma i pełne chwały wspo 
mnieuia: jeżeli się dopominamy oddania nam na­
szej prawowitej po niej spuścizny, to nic wyrzu 
cajcież nam krwi przez nią przelanej, bo my nie 
domagamy się krwi, lecz chleba, cbleba powsze­
dniego, niezbędnej nam do życia woluośei. Ha 
słem ua8zem je s t: wolność i porządek publiczny! 
Mówca, przeszedłszy historycznie wszystkie fazy, 
przez jakie urząd naczelnika gminy od czasów 
rewolucyi przechodził, kończy tem, iż nie wyma­
ga dla niego władzy tak obszernej, jaką  miał 
w czasach najlepszych, lecz nie może dopuścić, 
ażeby w takiej zawisłości pozostał, w jakiej dziś 
się znajduje. Poczem dla późnej godziny dalsza 
dyskuBya zostaje odroczoną do jutra.

Na posiedzeniu wezorajszem p. Juliusz Simon, 
zabrawszy glos, powróci! do ogólnych określeń 
systemu centralizacyjnego i wymaganej decentra­
lizacyi i w bardzo długiej mowie, której jeszcze 
nadto dla niedonośności organu mówcy nie można 
było dobrze dosłyszeć, rozwinął obszernie mniej 
więcej to samo, co już przedwczoraj zvtdężle po 
wiedział. Następnie p. Roulleaux - Dugage mówił 
przeciwko decentralizacyi, utrzymując, że merowie 
pochodzący z wyborów nie odpowiadali tak do­
brze swemu powołaniu, jak  mianowani, a sameż 
wybory otworzyłyby tylko pole publicznemu zgor 
szeniu. P. Picard, mówca duwcipny i zręczny, 
mówił za oddaniem gminie miasta Paryża prawa 
autonomii a przeciwko dotychczasowemu gospo 
darstwu p. Hausmana. P. Picard zrobił kilka u 
wag bardzo bystrych i trafnych w tym ostatnim 
przedmiocie; żałować wszakże wypada, że nie u- 
ją ł tej kwestyi gruntownie i nie poparł swojego 
widzenia rzeczy dowodami, bo jak  skoro nie mo 
żua tego zaprzeczyć, że miasto Paryż się prawie 
w czarodziejski sposób podnosi, upiększa i roz­
przestrzenia a pomimo to, nietylko że mieszkańcy 
wyższych podatków nie płacą, lecz naw tt budżet 
miasta wykazuje corocznie znaczną nadwyżkę, to 
i najtrafniejsza krytyka podjazdowa musi pozostać 
bez skutku. Przeciwko cyfrom można walczyć sku­
tecznie tylko cyframi. Nie myślę wcale utrzymy­
wać, żeby to było niemożebnem, bo nie ulega 
wątpieniu, że cyfry paryzkiego budżetu są w wię 
kszej części fikcyjne, niżeli prawdziwe, a raczej 
przedstawiają daleko więcej fikcyi, niż prawdy; 
dla tego szkoda jest wielka, że opozycya nie za 
dała sobie tej pracy i nie wystąpiła z cyframi. 
Tak, mowa p. Picarda pozostała bez skutku, a 
nawet nie wiele potrzeba było na to, bo tylko 
kilka uwag p. Granier de Cassagnac, ażeby w ten 
moment zatrzeć sprawione przez nią jakiekolwiek 
wrażenie. P. Maguiu mówił tylko dla tego, ażeby 
się wywiązać z przyjętego na siebie zobowiązania, 
poczem zabrał głos p. Kouher, a wyłożywszy zwy 
kłe wszystkim komisarzom rządowym widzenie 
rzeczy, że wszystko, co rząd robi, jest doskonałe, 
a co potrzeba poprawić, to sam najlepiej poprą 
wi, zawezwał Izbę, ażeby dyskutowaną poprawkę 
odrzuciła, czego też^posłuszna większość nie zanie 
dbała uczynić.

Obadwa te posiedzenia sprawiły na słuchaczach 
nie tylko wcale niezajmujące, ale nawet cokol­
wiek już ckliwo wrażenie. Opozycya już wido 
cznie osłabia i jeżli się odzywa, to tylko z obo 
wiązka i przekonania, że mówić powinna, lecz 
bez* najmniejszej nadziei zwyeięztwa, która jedy 
nie jeat w stanie natchnąć potrzebną energią; pre 
zes prowadzi obrady coraz niezręczniej i także 
się zdaje, jakoby pod ciężarem urzędu przecho 
(lżącego jego siły już się umęczył i coraz bardziej 
omdlewał: tylko reprezentanci rządowi, pewni 
zwyeięztwa bez walki, stoją niewzruszeni jak 
marmurowe kolumny a większość Izby patrzy 
w nie z nabożeństwem, jak rekrot w twarz sto 
jącego przed nim kaprala, olśaiony jego nieomyl 
nością i gotów na każde jego skinienie. Posie

dzenia te jednak jeszcze się na nowo ożywit 
kiedy kwestye polityki zewnętrznej wejdą po 
obrady, w których opozycya ma zamiar z ca 
energią wystąpić.

Kraków 10 kwietnia. Ministerium Stanu po 
twierdziło pod d. 7 b. m. wybory władz Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego dopełnione w d. 28 i 30 
marca. Władze te rozpoczną urzędowanie swoje 
w d. 18 kwietnia wraz ze zniesieniem stanu oblę­
żenia. Skład Senatu Akademickiego będzie zatem 
następujący: Rektor Dr Julian Dunajewski; Pro 
rektor X. Dr Teliga kan. kat.; Dziekani i Prodzie 
kani: na Wydziale teologicznym: X. Dr Wilczek 
i X. Dr Sosnowski; na Wydziale filozoficznym 
X. Dr Bratrauek i Dr Kuczyński; na Wydziale 
prawniczym: Dr Bubl i Dr Burzyński; na Wy 
dziale lekarskim: Dr Piotrowski i Dr Majer.

Kraków lO kwietnia. Minister sprawiedliwo 
śei nadał opróżnione przy lwowskim krajowym 
sądzie posady radcy skarbowemu lwowskiej pro 
knratoryi skarbowej Drowi Kornelowi Tarnawskie 
mu, rozporządzalnemu sędziemu przy sądzie kra­
jowym Maurycemu Hormann-Wiillerstorf und Urbair, 
sędziemu przy sądzie obwodowym przemyskim 
Konstantemu Ckaleckiemu, sędziemu przy sądzie 
obwodowym stanisławowskim Feliksowi Nowako 
wi i rozporządzalnemu sędziemu obwodowemu An 
toniemu Bechel-Bechclsheitn.

Tenże minister zamianował sędziego przy sądzie 
obwodowym rzeszowskim Aleksandra Kaweckiego 
sędzią sądu krajowego przy sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu.

— Ministeryum handlu i rolnictwa zatwier 
dziło powtórny wybór Mayera Kallira prezesem, a 
Henryka Platzera wiceprezesem Izby handlowo 
przemysłowej w Brodach.

W l e d c i i  9 kwetnia. Życie publiczne obudzone 
fu chwilowo w ostatnich dwóch tygodniach dysku- 
ayą nad budżetem i głosowaniem frankfurckiem 
zastyga powoli, jak zwykle przed świętami. Siesta 
ta najwięcej uczuć się daje dziennikarstwu, które 
w brakn wiadomości domowych, szuka przed­
miotów zajęcia za morzami lub też w wypad 
kach z teraźniejszością w dość odległym zwią 
sku pozostających. I tak dawna Presse poświęca 
ostatni swój artykuł wstępny rezultatom, które 
upadek kwestyi polskiej sprawił dla Austryi, 
znajduje, iż Austrya owe reznltata tylko szczęśli 
wemi mieuić może. Dzisiejsza opieka Rosyi nad 
Polską wygładzi z marzeń Słowian monarchii za­
chcianki panslawistyczne, zawód, którego Polacy 
doznali od Francyi, wyniszczy urok potęgi fran­
cuskiej i nadzieje pomocy z tej strony, na których 
budowano może tu i owdzie zaL ita isą . Wszystko 
więc składa się po tem u, aby korzystając z tej 
chwili przejednać sobie umysły w Węgrzech i w Ga- 
licyi, a w ostatnim mianowicie kraju pociągnąć 
uioprzebytą zaporę postępowi R osyi, zaporę wol­
ności. Tak rozumuje Presse.

— W sprawozdaniu naszem ze środowego po- 
siedzonia Izby wspomnieliśmy pokrótce o mowie 
posła W ężyka, wykazującej możliwość i konie­
czność powstrzymania oszacowań katastralnych

Galieyi i na Bukowinie. Pierwsza połowa prze­
mówienia p. Wężyka opierająca Bię na cytatach 
z patentu z dnia 23go grudnia 1817 o podatku 
gruntowym i z projektu refbrmy, podatkowej lubo 
bardzo cenna, lecz jako zbyt specyalna i dla ogółu 
czytelników nieprzystępna nie może znaleść w dzien­
niku naszym miejsca natomiast część wtóra tra­
ktująca o istotnych przyczynach, dla których nie 
można się spodziewać powstrzymania oszacowań 
katastralnych, w sposób nader przystępny i zaj­
mujący, obznajmia czytelników z jedną stroną tej 
ważnej kwestyi. Druga owa połowa przemówienia 

Wężyka brzmi jak  następuje:
,Lecz nie w stosunkach, które powyżej w yła 

S4czyłem, leży istotna przyczyna, dla której rząd 
uie chce pow strzym yw ać prac oszacowania k a ta ­
stralnego; nie omylę się podobno, w skazując isto­
tną przyczynę w nadziei przez rząd żywionej, iż 
jeszcze przed zaprowadzeniem  nowego systematu 
opodatkow ania zgodnego z projektem  reformy 
otrzyma w edług dawnego katastru trybem nader 
niesprawiedliwym i krzywdzącym  kilka milionów 
złotych od krajów , w których obecnie dokonywa 
się oszacowanie.

Gdyby tu rzecz szła jedynie o Galicyę, szko- 
daby było zaprawdę każdego słowa, gdyż w Ga 
lioyi przyzwyczajeni jesteśmy oddawua, jak  do 
chleba powszedniego, do wyjątkowego a najuie- 
względuiejszego traktowania.

W kraju  tym, ilekroć naw et stan oblężenia jest 
zniesionym , stanem  zwyczajnem je s t stan  wy 
jątkowy.

Na szczęście idzie tu o całą monarchię, gdyż 
to podniesienie podatków dotyka ostatecznie nie 
samą tylko Galicyę, lecz całe państwo, a podatek 
gruntowy w tak niesprawiedliwy sposób podnie­
siony przy wykonaniu projektu reformy musi być 
w najbliższej przyszłości policzonym w sumie 
podatków państwa, a w następstwie systematu 
repartycyjDego rozłożonym na wszystkie kraje 
koronne w stosunku do dochodu z tychże.

Pomijam milczeniem kwestyę, ażali m andam i 
wasi, będą Bię poczuwać do wdzięczności wzglę­
dem was, panowie, za takie powiększenie podatków, 
ażali będą wam  obowiązanymi za odstąpienie od 
powziętego już przez się postanowienia. Aby je ­
dnak uchwały przez nas powzięte raz przecież 
stały się rzeczywistością, wnoszę w następstwie 
powyższego uzasadnienia, aby wydatki na osza­
cowania katastralne zalecane w propozycyi rzą 
dowej i wydziału zmodyfikowane zostały ja k  na­
stępuje :

Wydatki za oszacowanie katastralne dzielą się 
aa trzy kategorye: na kategoryą, która musi być 
zatrzymaną w budżecie, obejmującą wydatki o 
szacowania katastralnego dla Królestwa czeskiego 
preliminowane w sumie 22,000 złr., a zatrzymane 
muszą być w budżecie już z togo powodu, iż 
w Królestwie czeskiem idzie tylko o załatwienie 
reklamacyj osobistych, a rozkład podatku grun­
towego według oszacowania stałego katastru do­
konany już w tym kraju; do tejże kategoryi na­
leżą dyety inspektorów, zarządców i komisarzy 
do oszacowania lasów, jako też dla adjunktów 
w sumie 166,292 złr., które według mego życzę 
nia powinny być zatrzymane w budżecie, aby ci 
ludzie nie zostali pozbawieni chleba, tudzież dla 
tego, iż będą oni przydatni również do oszaco 
wania dokonywanego według nowego systematu 
opodatkowania.

Przy drugiej kategoryi wnoszę wykreślenie tylko 
a/a części z tego powoda, iż do chwili uchwale 
nia ustawy finansowej, to jest do końca kwietnia

już ’/a część pieniędzy zużytą zostanie; katego- 
rya ta obejmuje dyety pisarzy inspektoralnych i 
dyurnistów w Galieyi i w Bukowinie, kwaterun­
kowe i podróżne, czynsze najmu kancelaryj, wy­
datki kancelaryjne na opał, czyszczenie i służbę, 
rtmuneracye i różne inne wydatki, wreszcie na 
druki manipulacyjne. Summa ogólna wynosi 
48,733 złr., wykreślenie %  części tejże 32,208 złr., 
pozostaje zatem w budżecie kwota 16,241 złr.

Trzecia kategorya, która w całości uchyloną 
być winna, gdyż prące koło oszacowania dopiero 
w lecie mogą być podejmowane, obejmuje koszta 
podróży w obu wspomnionych krajach 24,000 złr. 
i wiele innych drobniejszych pozycyj, które wraz 
z sumą powyższą wynoszą razem 38,285 złr. Ł ą ­
cznie więc suma wykreśleń wynosi 70,767 złr.

Dla zaokrąglenia tej sumy, wnoszę wykreślenie 
tylko 70,767 złr.

W najgorszym razie, gdyby nie można doko­
nać zaleconego przezemnie wykreślenia, byłoby 
istotnie więcej odpowiedniem celowi, aby sumy 
tej użyć na rozszerzenie robót pomiarowych w 
Węgrzech. W ten sposób byłoby możliwem a n a­
wet pożądanem, iżby znaczna liczba inżynierów za­
trudnionych teraz w Galieyi wschodniej i w Bn- 
kowinie z temźe samem zatrudnieniem przeniesio 
ną została do Węgier, do podjęcia owej pracy, 
którą przy zaprowadzeniu nowej ustawy podatko 
wej koniecznie już dla odmiennej klaByfikacyi po­
wtórzyć należy “.

Tu stawia mówca w konkluzyi powyższego wy 
wodu swego trzy wnioski, to jest jeden pozyty­
wny, dwa zaś ewentualne postawione na przypa 
dek przyjęcia propozycyj wydziału lub rządowej. 
Wszystkie te trzy wnioski podaliśmy w całej roz­
ciągłości w sprawozdaniu naszem ze środowego 
posiedzenia, do niego też odsyłamy teraz czytel 
nik, przypominając tu tylko, iż w następstwie p. 
Wężyk wniosek swój ewentualny cofnął, skoro Iz­
ba przyjęła odnośną propozycyę wydziału.

Królestwo Polskie.
Ukazem carskim wymienionym w odezwie Mi­

nistra sekretarza stanu z d. 28 lutego r. b. Namie 
stnik Królestwa Polskiego miał łącznie z Radą ad 
ministracyjną udzielić z fanduszów Królestwa na­
gród pienięźaycb, dożywoci, lab rocznych płac ro­
dzinom tych, którzy podczas powstania ponieśli 
śmierć z ręki powstańców, tudzież tym , którzy 
odnieśli kalectwo. W myśl tego ukazu Rada ad 
ministracyjną wydała obwieszczenie z d. 10 mar­
ca pod d. 4 kwietnia ogłoszone. Mówi ono, że 
wsparcia dożywotne czasowe lub jednorazowe u 
dzielone będą jedynie: 1) tym, którzy takowego 
potrzebują, nie mając innych środków do życia; 
2) osobom linii bocznej wtedy tylko, gdy się o- 
fcaże, że były utrzymywane z pracy zabitego; 3) 
wdowom bezdzietnym lub takim dzietDym, które 
josiadają mienie acz skromne, a mianowicie wdo 
wom jeszcze młodym i zdrowym udzielane będzie 
jednorazowe wsparcie; 4) wdowom podeszłym lub 
chorowitym wsparcie dożywotnie; 5) sierotom bez 
utrzymania chłopcom wsparcie do lat 18, dziew 
czynom do lat 16. Wsparcia jednorazowe nazca 
czone są od 50 do 150 rubli, roczne po 50 rubli 
na osobę, tak jednak, aby jedna rodzina nie o 
trzymała więcej nad 200 rubli rocznie. Wsparcie 
liczyć się będzie od d. 13 lipca 1864 r. Podania 
w tej mierze zanoszone być winny do naczelni 
ków wojennych powiatowych, którzy sprawdzi­
wszy fakta przesyłać będą te podania jenerał-po- 
icmajstrowi. Po upływie roku 1865, żadne poda­

nia w tym przedmiocie przyjmowane nie będą.
— Rzeczywisty radca stanu Enoch, sekretarz 

stanu i członek Rady stanu Królestwa, który od 
czasu rządów hr. Berga przestał urzędować, otrzy 
raał dalsze przedłużenie urlopu za grauicę na rok 
jeden. P. Enoch nie biorąc żadnego udziału w o- 
becnym zarządzie Królestwa, staje się na przy­
szłość możebnym.

P r a s y .
Drugi proces polski przed sądem stanu 

w Berlinie.
15te posiedzenie z d. 5  kwietnia.

Ponieważ zapozwani na dzisiaj świadkowie się 
nie stawili, wezwał przewodniczący biegłych w pi­
śmie, aby zdali sąd o rozmaitych skryptach przez 
oskarżenie obżałowanym Wolniewicsowi, Bantko 
wskiemu, Wierzbińskiemu, Gółkowskierau i Ry 
charskiemu przypisywanych, a których ciż obżało- 
wani, jak  to dawniej donosiłem, nie uznali. Biegli 
w piśmie niemieccy, aktuarynsze sądu tutejszego 
miejskiego, Seegel i Gotschalk rozstrzygnęli kwe- 
styą sporną na korzyść oskarżenia. Przecież co do 
nominacyi Budziszewskiego, przez wydział wyko 
nawczy w Poznania wydanej, a prokuratoryi przez 
władze rosyjskie z Warszawy nadesłanej, oświad 
czył SeegH, iż prawdopodobie pisał ją  obżałowa- 
ny Wierzbiński, jak twierdzi oskarżenie, Gottschalk 
zaś stanowczo twierdził, iż nominacya ta inną jest 
ręką pisana, aniżeli skrypta przez obżałowanego 
uznane. Wysłuchanie polskich biegłych w piśmie 
odłożono na późoiej, ponieważ ci dotąd nie poin­
formowali się dostatecznie.

Następnie wniósł obrońca Brachvogel, uznpełna- 
jąc wczorajszy wniosek obrońcy Janeckiego o 
przeczytanie: 1) Noty rządu narodowego z 15go 
sierpnia 1863, podpisem księcia Czartoryskiego u- 
wierzytelnionej, celem ndowodnienia, iż powstanie 
i przeciw Rosyi było skierowane; 2) Instrukcyi 

wydanej przez Mierosławskiego w czasie sprawo­
wania przez tegoż urzędu jeneralnego organizato 
ra, celem wyjaśnienia znaczenia wyrazu „prowin- 
cya pomocnicza" (Htilfsprovinz), którą to nazwę 
dawano często W. Ks. Poznańskiemu; 3) Artyku­
łu obżałowanego Wolniewicza „o zasobach W. Ks. 
3ozn.“, w Rocznikach Tow. agronomicz. w W ar­

szawie wychodzących umieszczonego, celem skon 
atutowania, iż w lutym 1863 obżałowany pracami 
uaukowemi, nie zaś polityką, był zajęty. Sąd przy­
chylił się do wniosku częściowo, pozwolił bowiem 
na przeczytanie li dwóch pierwszych dokumentów.

Podezas czytania noty rządu narodowego z 15 
sierpnia 1863 przybył świadek Franciszek Zim- 
mermann, komornik z Rybieńca, w sprawie obża- 
owanego Gółkowskiego zapozwany. Zeznania je ­

go były nic uieznaczące.
Na tem się skończyło dzisiejsze posiedzenie.

Szesnaste posiedzenie sądu stanu.
Całe dzisiejsze posiedzenie zajęło słuchanie 

świadków w sprawie obżałowanych Karczewskiego 
i Horna. Stoebe, rymarz z Zaniemyśla, który się 
wikła często i sprzeczne z sobą robi zeznania, o- 
powiada, iż p. Karczewski zamówił u niego pen­
denty i puszliska i zapłacił mu za nie. Czyli rze­
mienie te były dla kuzyna p. Karczewskiego, nie 
wie. Pracując póżnićj w Czarnotkach, widział świa­

dek w spichlerzu około sto siodeł, pendenty i in 
ne potrzeby wojenne leżące za przejrzystem ogro 
dzeniem, gdzie zboże sypano. (Zapytani o to inni 
świadkowie, którzy także byli nieraz w śpicble 
rzu w Czarnotkach, zaprzeczyli temu). Nadto ze 
znaje Stoebe, iż w czerwcu r. 1863 jechał z ob­
żałowanym Hornem i kupcem Hirschem z Zanie 
myślą z Czarnotek do Wyszakowa na wozie, na 
którym leżały siekiery, toporki i groty lane w 
bardzo znacznćj ilości; przyjechawszy do Wysza­
kowa pomagał Hornowi w zdjęcia tych przedmio 
tów z wózka. Hirseh przyznaje, iż jechał wtedy 
z Stoebem i Hornem do Wyszakowa, lecz nie wi 
dział na wozie ani kawałka żelaza, ani też żeby 
Horn przed wyjazdem kładł cośkolwiek na wó- 
zek, lub w Wyszakowie z niego zdejmował.
• ^ r‘e<̂ r*cb, komisarz obwodowy z Zaniemyśla i 
i Glaeser landrat ze Środy odbywali często rewi 
zye w Czarnotkach, przy czem znaleziono dożo 
płaszczy, spodni wojskowych itd., które to przed­
mioty po większej części były zakopane w polu 
po nad traktami publicznemi przecinającemi te 
rytoryum Czarnotok. Rewizye te przedsięwzięto 
w maju i czerwcu r. 1864, gdy obżałowany Kar 
czewski już był uwięziony.

Następuje błahe zeznanie świadków Jurkowskie 
go, Hummla i Hampla. Hummel odpowiada także, 
iż widział w Czai’Lotkach jakiegoś pana, którego 
Budzijzewskim nazywano, a Jurkowski, który na­
leżał do oddziału konnego, który w marcu ISfi': 
r. zorganizował się w Sredzkim, iż dowodził tym 
oddziałem jakiś Budziszewski. Przedstawiono świad 
kom obżałowanegi Budziszewskiego, lecz ci nie po 
zuawają go.

Kupiec Loga z Poznania potwierdza zeznanie 
Horna co do płaszczy u niego kupionych, a z prze 
czytanych na wniosek prokuratoryi zeznań nieobe 
cnych świadków Skibrika i Szulczewskiego, ow­
czarków z Czarnotek, dowiadujemy się jedynio to, 
że jeden z nich widział p. Karczewskiego obok 
wozu naładowanego przedmiotami, których świa­
dek nie dojrzał, a drugi na górze w pomieszka­
niu owczarza kilkanaście par butów zobaczył.

W końcu posiedzenia przeczytano także na wnio 
sek prokuratoryi zeznanie Leona hr. Skorupki 
z Krakowa, tyczące się pieniędzy oddanych przez 
obżałowanego Bentkowskiego hr. Skorupce. Tenże 
oświadczył protokularnie, iż pieniądze wzmianko 
wane oddał mu p. Bentkowski do schowania, do 
póki będzie uwięziony, nie zaś z poleceniem ode­
słania ich hr. Działyńskiemu.

— Piszą z Berlina: Dnia 6 b. m. posłowie Dr H. 
Szaman i B. Łubieński wręczyli profesorowi Dr 
Gneistowi upominek w imieaia rodaków naszych 
oskarżonych przed sądem stanu, z pierwszćj se 
ryi. Dr Szaman wyraził wdzięczność i szacunek 
dla męża, który powodowany uczuciem sprawie­
dliwości, nie wahał się ani chwili stanąć w obro­
nie i wykazać, że wobec nieistniejącego przestę­
pstwa kary być nie powinno.

Upominek ton zakupiony pododobno z przyczyn­
ków wszystkich oskarżonych pierwszćj kategoryi, 
wykonali podłag planu Dr Szumana, złotnicy Sy 
i Wagner, u których mieliśmy sposobność ogląda- 
uia takowego; rysunek zaś tegoż znajduje się w 
Poznaniu złożony w handlu materyałów piśmien 
uych Jaroczyńskiego. Jest to srebrna zastawa na 
stół wysokości dwóch stóp; podstawę stanowią 
dwie figury przedstawiające mądrość i sprawiedli­
wość, na kolumnie zaś jest Polska z chorągwią 
w ręku i z napisem pamiętnym z 1831 r.: „Za 
uaszę i waszę wolność". Nazwiska wszystkich ob­
żałowanych są wyryte na około podstawy, a w 
środku znajduje się dedykacya następującój treści: 

Rudolpho Gneist defensori.
Poloni anno 1864 perduellionis criminis rei jacti, 

hoc p ii  gratiąue animi signum esse voluere.
Tak mysi wyrażona jak i wykonanie ogólnie 

się podobają, a najpiękniejsza, że umiemy być 
wdzięcznymi i niezapominamy nigdy tych, którzy 
wyżćj stawiają sprawiedliwość nad wszelkie wzglę­
dy utylitarności.

I  I e m c y.
Wiadomo już z telegramu, że 6go b. m. głoso­

wano w Zgromadzeniu związkowem nad wnio­
skiem przedłożonym przez Bawaryą, Saksonią i 
W. ks. Heskie 27go z. m. Wniosek ten podaliśmy 
w całej osnowie w jednym z poprzednich nume­
rów Czasu. Żąda on, aby Zgromadzenie pod za­
strzeżeniem dalszej uchwały wypowiedziało na­
dzieję, że Austrya i Prusy oddadzą Holsztyn w 
zarząd księciu Augustenburskiemu, a oo do księ­
stwa Lauenburskiego uwiadomią Zgromadzenie o 
umowie, która między niemi pod tym względem 
tanęla.

Większością 9 głosów przeciw 6 przyjęło Zgro­
madzenie ten wniosek pomimo oświadczenia, któ­
re złożył był poseł pruski na posiedzeniu z 27go 
z. m., na którem wymienione niemieckie rządy 
wystąpiły były z wnioskiem, o którym mowa. 
Mniejszość podczas głosowania tworzyły Prusy, 
Hanower, Hesya elektoralna, Meklemburg, Kuria 
I5ta (Oldenburg, Anhalt i Szwarcbnrg) i 17ta (wol­
ne miasta).

Podczas głosowania złożył poseł pruski nastę- 
lujące w otum :

„Stanowisko, jakie rząd mojego króla czuje się 
obowiązanym zająć względem wniosku przedłożo­
nego, zostało już wyraźnie określone w oświad­
czeniach, które poseł miał zaszczyt złożyć na po­
siedzeniu z d. 27go.

W dalszym ich ciągu i celom bliższego wyja­
śnienia względów, któremi się powoduje rząd kró- 
ertski, poseł ma rozkaz uzasadnić głos swój sta­

nowczy wobec wys. Zgromadzenia w sposób na 
stępujący:

„Przyjmując wniosek powodami bliżej określony, 
większość Zgromadzenia związkowego stanęłaby 
w sprzeczności z dawniejszemi swemi uchwałami, 
a mianowicie z uchwałami z 7go i 21go lipca, 
z Igo września i 3go listopada r. z., gdyż nie 
czekając na sprawozdanie wydziału, których przed 
tem żądała, zajęłaby naprzód już przesądzające 
stanowisko względem kwestyi prawnej, którą wy­
dział ma roztrząsać.

Rząd królewski wziąłby więc udział w takiem 
irzesądzaniu, gdyby przyczynił się do wyrzecze 
nia nadziei, którą uważać musi za nieuprawnioną, 
jonieważ domniemywane prawa ks. Augustenbur 
skiego nietylko nie są dowiedzione, lecz podług 
zdania rządu królewskiego powiększej części także 
nie dadzą się udowodnić.

Zresztą i to dodać należy, że pojedyńcze rządy 
związkowe nie zamieniły dotąd swych zdań pra 
wnych i tego uzasadnienia, jakie każdy z nich 
dać może szczegółowo na poparcia swego widze­
nia rzeczy. Taką pierwszą i niezbędną podstawę 
porozumionia się należało przygotować przez spra­
wozdanie wydziału; i w tern to przekonaniu gło­

sował rząd królewski za przekazaniem wniosku 
niniejszego wydziałowi do sprawy holsztyńskiej 
wyznaczonemu.

I teraz więc obstaje on za tem swojem zda­
niem, sam zaś wniosek odrzuca.

ropie waż uzasadnienie niniejszego wniosku od­
wołuje się do propozycyj na konfereneyi londyń­
skiej przed rząd królewski uczynionych, przeto 
poseł uważa za rzecz potrzebną dodać jeszcze na­
stępującą uwagę:

Rząd kj^Jewski mógł na konfereneyi londyń­
skiej przedkładać osadzenie ks. Augustenburskiego 
w Księstwach jako rozwiązanie wojennych zawi- 
kłań, ówczesnym stosnnkom odpowiednie, jako 
środek do pokojowego porozumienia Bię mocarstw, 
nie uznając przez to jako niewątpliwych i wyłącznych 
praw ks. Augustenburskiego do sukeesyi.

Tymczasem propozycyą tę odrzucono stanowczo 
na konfereneyi; tem samem straciła ona wszelkie 
dalsze znaczenie, a to tem w ięcej, że od owego 
czasu całkiem zmienił się prawny i faktyczny stan 
rzeczy.

Rząd królewski mógł naówczas robić taki wnio- 
sek , nie nadwerężając innych praw prócz wła­
snych domu brandenburskiego i praw króla Chry- 
styaua, z którym, jak  wiadomo, Prusy były w woj- 
uie. Tymczasem potem wystąpił w osobie W. ks. 
Oldenburskiego nowy pretendent, którego preten- 
sye mają zupełne prawo do tego, aby je  spraw­
dzili członkowie Związku, do którego i on należy. 
Od owego czasu, po dalszej wojnie z Danią, za- 
rawarty został pokój, który przeniósł prawa króla 
Chrystyana na Prusy i Austryą.

Rząd królewski nie mógłby więc dziś powtó­
rzyć propozycyi, którą, jak  mniemał, mógł zrobić 
wtenczas dla przywrócenia pokoju europejskiego 
w interesie pretendenta, który od owego czasu 
sam jeden publicznie był wystąpił.

Zamierzał nią rząd królewski zamknąć tylko ze 
względu na Księstwa niebezpieczną dla powsze­
chnego pokoju sytuacyą na podobieństwo tych eu­
ropejskich układów, które dawniejszemi czasy sta- 
nęły były względem Belgii i Grecyi.

Ale żadną miarą nie mogło to usiłowanie w celu 
politycznego porozumienia utworzyć tytułu prawne­
go, którego przedtem nie było."

Po ukońozonem głosowaniu złożył poseł pruski 
I rzy Związku następujące oświadczenie:

„Przedewszy8tkiem nie może poseł zaniechać 
zastrzeżenia swemu królewskiemu rządowi zabez­
pieczeń i przeciwnych oświadczeń, które uzna rząd 
za potrzebne, wobec niektórych oświadczeń złożo­
nych podczas głosowania.

Szczególnie musi on już teraz wyraźnie ode­
przeć przypuszczenie zawarte w wotum król. sa­
skiego rządu, jakoby gabinet pruski domagając się 
równego sprawdzenia wszystkich praw do sukce- 
syi, przyznawał tem samem Zgromadzeniu związ­
kowemu prawo stanowczego rozstrzygania o tychże 
prawach.

Przeciw temu przypuszczeniu poseł pruski może 
ze względu na złożone po głosowania oświadcze­
nie rządu austryackiego teraz już potwierdzić to, 
co rzeczone oświadczenie podaiło do wiadomości 
o faktycznym toku rokowań między gabinetami 
pruskim i austryackim, a w imieniu swego król. 
rządu wyrazić gotowość dalszego prowadzenia do­
tychczasowych rokowań w celu dalszego porozu­
miewania się.

Że rząd cesarski obstawać będzie przy zdania 
o konieczności zbadania kwestyi prawnej, którego 
bronił w tych rokowaniach, poseł ma przytem wy­
raźnie oświadczyć, a równocześnie domagać się 
dla praskich pretensyj tych względów, co dla wszy­
stkich innych.

I w tem także zgadza się rząd królewski z o- 
świadczeuiem cesarskiego rządu, że postanowił 
uronić praw swych do wspólaego posiadania i nie 
zrzekać się użytkowania ze swego tytuła posiada­
nia, dokąd nie przyjdzie do skutku rozwiązanie 
zgodne z jego własnem przekonaniem i interesami 
Związku niemieckiego.

W takich okolicznościach i ze względu na ob­
jawione na dzisiejszem posiedzenia z tej Btrony 
pojmowanie praw a, mniema poseł, że już dziś 
może z pewnością wyrzec, iż nie przyjdzie do 
spełnienia nadziei, w przyjętym wniosku wyrze­
czonej.

F r a n c j a .
Ukazała się w zeszycie Revue des deux Mondes 

z Igo kwietnia czwarta część pracy p. Juliana 
Klaczki pod tytułem : Dwie negocyacye dyplomacyi 
europejskiej Polska i  Dania 1863— 1864 r. Czwar­
ta ta część nosi tytuł Księstwa nadelbiańskie i  in- 
terweneye angielskie. Poświęcona ona jest wyłą­
cznie sporowi niemiecko-duńskiemu. Moglibyśmy 
ją  więc całkiem pominąć, już dla tego samego, 
iż dokładnie obznajmialiśmy czytelników tak z po­
czątkami jak  i z rozmaitemi fazami tej kwestyi. 
Mamy jednak powody, dla których nie chcemy o- 
puszczać tej części znakomitej pracy p. Klaczki. 
Praca ta stanowi całość i jest niezaprzeczenie naj­
lepszym i najważniejszym komentarzem do osta­
tnich wypadków w Polsce. Opiera się ona na u- 
rzędowych dokumentach, a tem samem na pozy­
tywnej podstawie; jest zarazem streszczeniem ja- 
8uem i bezstronnem historyi interwencyi dyploma­
tycznej w sprawie polskiej. Do niej więc odsyłać 
możemy nie tylko Dziennik Warszawski, na czem 
uie wiele nam zależy, ale także tych wszystkich, 
którzy zarzucają naszemu dziennikowi, iż uwierzył 
w możność i skuteczność interwencyi europejskiej 
za Polską podczas wypadków r. 1863. Ktokolwiek 
chciałby porównać sposób, w jaki przedstawiliśmy 
dyplomatyczny przebieg sprawy polskiej dzień po 
dniu z artykułami p. Klaczki, przekonałby Bię, 
że nieprzesadzaliśmy w naszych doniesieniach o 
przebiegu dyplomatycznym rzeczy, o co nas nie raz 
posądzano. Ktokolwiek zaś bezstronnie i spokoj­
nie się zastanowi nad tym przebiegiem tak jasno 
streszczonym przez p. K laczkę, przekona się , że 
od rozbioru Polski nigdy nadzieja należytego euro­
pejskiego rozwiązania sprawy polskiej nie była 
bardziej uprawnioną jak  tą razą.

Dostatecznem to jes t, aby nas usprawiedliwić, 
nie dostatecznem jednak wyznajemy, aby zam­
knąć usta tym , którzy dla tego , że wówczas 
milczeli, m niem ają, że im dziś przysłużą pra­
wo prorokowania o przeszłości. Między niemi a 
nami gra nierówna, my przemawialiśmy podczas 
akcyi, a tem samem, jak  w każdej sprawie ludz­
kiej skutek mógł nas zawieść i zawiódł nas, oni ro­
zumują na silnej podstawie faktu dokonanego. J e ­
żeli jednak, co może zrównać tę grę, to niezawodnie 
sumienne zbadanie przebiegu interwencyi europej­
skiej w spawie polskiej; to też nietylko nie lęka­
my się podobnego zbadania, ale przeciwnie, skw a­
pliwie przedkładamy czytelnikom wszystkie ak ta  
procesu, zwłaszcza mamy przekonanie, iż wiele i naj-
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ważniejszych nie tak  prędko wyjdzie na jaw . Oto 
jeden powód, dla którego podajemy treść tej części 
pracy p. Klaczki. Drugim powodem skłaniającym  nas 
do tego jest, iż sprawa Księstw nadelbiańskich zacha- 
czyła się o sprawę polską. Obydwie w yw ierały na 
siebie niezaprzeczony w pływ , a  od 5go listopada 
i przez całą bolesną zimę 1864 r. spraw a Księstw 
w yw ierała przeważny wpływ na spraw ę polską. 
Wpływ ten nie był bezpośredni, dla tego trudniej 
go może zrozumieć, lecz zaprzeczyć się on nie da. 
Nareszcie tyle jest analogii między przebiegiem 
tych dwóch spraw, iż obznajmienie się z jedną po 
służyć może do rozpoznania drugiej. Tak w jednej 
jak  w drugiej skutek zawiódł przewidywania n a j­
znakomitszych polityków, aczkolwiek nie wiemy czy 
przewidzieli go w cichości ci, którzy nim dziś posłu­
gują się do rekryminacyi. Tak w jednej jak  w dru­
giej tkwił interes europejski, aczkolwiek ważność 
jego była nierówną, ztąd tak w sprawie polskiej 
ja k  w spraw ie Księstw spodziewano się skutecznej 
int6rweucyi Europy. Polska rachow ała i mogła ra 
chować równie jak Dania na pomoc zewnętrzną. 
Polsce i Danii obiecywano tę pomoc, a ta obietni- 
tnica i tu i tam przedłużyła tylko bezowocną walkę, 
i tu i tam naraziła na niesłychane k lęsk i, a za 
miast pomódz zaszkodziła. Tak tu ja k  i tam 
wdanie się Europy stało się zabójczem ; bo Europa 
podniósłszy te dwie sprawy w chwili stanowczej, 
cofnęła się przed wojną; bo i tu i tam pierwszo 
rzędne mocarstwa dały niewidziany dotąd przy 
kład bezsilności, pokory i zapoznania własnych in 
teresów. Ktoby wszystko to przew idział, ktoby 
wyrachował taki konieo i przepowiedział go na­
rodowi ten mógłby się dziś przechwalać, że był 
natchnionym. My pokornie wyznamy,iż podobnego 
natchnienia nie mieliśmy.

— Nuda otaczająca spór duńsko niemiecki prze­
szła w przysłowie. Nie będziemy więc powtarzać 
tu tego sporu początków, których opis zapełnia 
pierwszą część artykułu p. Klaczki. Autor opisuje 
z głęboką znajomością nie tylko przedmiotu, ale 
charakteru niemieckiego, jak  kwestya ta powstał* 
w Niemczech, a następnie ja k  przeniosła się na 
pole europejskie. Uczeni i profesorowie stworzyli 
ją  w Niemczech a do tego najwięcej się przy­
czynił głosem profesor Dahlmann. Ten utwór dał 
powód do wypadków 1849 r. Autor przedstaw ia 
cały wiadomy przebieg spraw y od owogo roku 
do traktatu londyńskiego. W ykazuje on, ja k  obok 
kwestyi traktatowej wzrastała iana, opierająca się na 
zasadzie narodowości, ja k  Niemcy skorzystali z tej 
zasady, aby objąć w spór Szlezwik, Tu nasuwa 
się autorowi pod pióro następująca uwaga: „Sm u­
t n o  pomyśleć, że tak sławiona dziś zasada naro­
d o w o śc i przyniosła dotąd rzeczywiste korzyści 
„tylko absolutyzmowi. W tej w łałnie chwili Ro- 
„sya opiekuje się i  rozwija  w Królestwie Pol 
„skiem narodowości: ruteńską, niemiecką, żydow­
s k ą ,  litewską, żmudzką i la ck ą , a to aby pod­
d a ć  rozkładowi organizm naród o i rozetrzeć go 
„niejako. Nareszcie p. B ismark stał się nad Ederą 
„obroną nowego prawa publicznego, ten sam pan 
„B ism ark, którego liberalizm nie od dzisiaj jest 
„znany, a który w początkach kam panij w K się­
s tw a c h  oświadczył lordowi W odehouse, że poro­
z u m ien ie  z Danią jest niemożliwe, dopóki tam 
„i.stnieć będą demokratyczne instytucye. Nie trzeba 
„zapoznawać, że polityka tak dobrze, ja k  i litera­
t u r a  ma swoją history o f  fic tion ,& daj Boże, aby 
„ jak i przyszły Dnnłop, który podejmie się napi 
„sać tę historyę nie poświęcił całego rozdziału,
„świętej zasadzie narodowości\ jako  najsroższej mi- 
„styfikacyi X IX  wieku."

Autor z kolei frafnie opisuje w tem miejscu 
talent narodu niemieckiego do kolonizacyi i sa 
dowienia się wśród obcej mu narodowości i wy­
kazuje dążność przyłączania swych kolonij, k a ­
żdego jednem  słowem okrneba ziemi, na której 
Niemoy osiedli, do wielkiej ojczyzny niemieckiej. 
Enropa, mówi autor, mniemała, że traktatem  lon­
dyńskim  załatwi ostatecznie spór i zabezpieczy 
m onarchię duńską przed zachciankam i germ ań­
skiem u W ykazuje on, ja k  właśnie przeciwnie się 
stało, ja k  trak tat londyński i objaśnienia poufne 
dane w onyrn czasie przez ministrów duńskich 
stały  się tylko punktem w yjścia do dzisiejszych 
zaw ikłań.

Autor opisuje więc cały znany przebieg agita- 
cyi niemieckiej w spraw ie księstw, opiauje sta 
nowisko zajęte w obec tej agitacyi przez m ocar­
stw a i państw a niemieckie, wykazuje, ja k  w po­
czątkach ani Dania, ani naw et m ocarstwa nie­
mieckie nie myślały ani przypaszczały, aby rze­
czy mogły dojść do ostateczności, aby spór prze­
szedł z pula dyplomatycznej dyskusyi i platoni- 
czuej agitacyi na pole czynu. Autor prowadzi 
dalej rzecz aż do przyjścia do władzy p. Bismar- 
ka. Wejście jego do ministeryum pruskiego zda­
wało się być dla Danii rękojm ią, że sprawa 
Księstw uśpioną zostanie. W samej rzeczy wie 
dziano, że tak p. Bismark, ja k  i stronnictwo, 
które reprezentował, odrzucało spraw ę szlezwicko- 
holsztyńską, jako  utwór stronnictwa dem okraty­
cznego w Niemczech. W tem ukazała się głośna 
nota lorda Russella datow ana z Gota 24 września 
1862 roku. Tu już zaczyna się związek między 
spraw ą polską a  spraw ą Księstw nadelbiańskich.

Do owej chwili gabinet londyński stał zawsze 
po stronie Danii i bronił ją  przed zachciankami 
uiemieckiemi, aczkolwiek nie przestawał doradzać 
je j  um iarkowanie i oględność. W depeszy z 24go 
września 1862 r. a  datowanej z Gota, nagle lord 
Russell stanął po stronie Niemiec i zażądał od 
Danii tego wszystkiego o co w łaśnie Niemcy się 
upominały, tak  iź ja k  mówi autor, owa depesza 
zdawała się być z niemieckiego przetłomaczoną.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  10 kwietnia. P. Ludwik Łepkowski, 

znany s pięknych swoich malowideł akwareliowycb, 
umieszczanych szczególnie w „Wzorach sztuki śre­
dniowiecznej w Polace“ wydawnictwa hr. Al. Przeż- 
dzieckiego i bar. Edw. Rs*atawieckiego, podjął się wię- 
cej żmudnej niż artystycznej pracy wiernego przeko­
piowania wszystkich azyb kolorowych z dawnych wie­
ków, jakie jeszcze utrzymały się gdzieniegdzie po ko­
ściołach i krużgankaah w Krakowie, jako to: w ho- 
śoiele P. Maryi, Bożego Ciała, na krużgankach do­
minikańskich, u S. Piotra, w Katedrze. Szyb takich 
utrzymało się tylko 210. Wierność rysunku i barwy 
jest jedyną takiej pracy zaletą; ażeby jednak zado- 
syć jej uczynić, trzeba, jak to czyni p. Ludwik Łep­
kowski, rysować i malować na drabinie łub w koszn 
zawieszonym u sklepienia kościoła. Po świętach roz­
pocznie p. Łepkowski kopiować szyby okien 'nad 
wielkim ołtarzem kościoła maryackiego.

— Dziś przybyła do Krakowa wielka liczba u- 
czniów Instytutu Technicznego wiedeńskiego celem 
zwiedzenia Wieliczki.

  Czytamy w tutejszym Przeglądzie leka rsk im :
„Z przyjemnością dowiadujemy się z tygodniowego 
dodatku do czasopisma Towarzystwa lekarskiego wie­
deńskiego N. 13 z d. 29 marca r. b., iż dzielny nasz 
współpracownik Dr. Luoyan Rydel pierwszy asystent 
kliniki okólistycznej profesora Arlta w Wiedniu, obra 
ny został członkiem zwyczajnym wspomnionego to 
war^ystwa.

— Jak donosi Gaz. Narodowa, hr. Artur Goło- 
chowski (brat byłego Namiestnika Galicyi i Ministra 
stanu) skazany został przez sąd wojenny Tarnopol 
ski na rok więzienia. W więzieniu złjezowskiem siu 
dzi 'jeszcze (jeden tylko więzień ^polityczny p. Mo- 
krański, który z dniem 11 b. m. kończy czks kary 
swojej.

—  W zeszłym tygednin opuśoiła tutejsze więzienie 
p. Ludwika Leśniowska redaktorka czasopisma No 
w iny ze świata, odsiedziawszy trzy miesiące za spra 
wy drukowe.

—  Rada lekarska Królestwa Polskiego ogłasza, że 
w mieście Kole (województwie Kaliskiem) pojawiła 
się w początkaoh m arca, zwłaszoza między uboższą 
ludnością starozakonną, choroba bardziej stosunkowo 
śmiertelna. Zbadanie lekarzy wykazało, że na 5,600 
mieszkańców choroba ta dotknęła 36 osób, z tych u- 
marło 15 najwięcej dzieci; że w pierwszych dniach 
pojawienia się choroba ta mocniej się szerzyła i była 
groźniejszą, później zaś złagodniała. Jest ta choroba 
pewną odmianą zimnioy z zajęciem opon mózgowych
1 rdzenia pacierzowego. Wywiązanie się jej i szerze­
nia w Kole przypisać należy wpływom miejsoowym.

— Teraz kiedy żywot Ceeara na nowo powołał tę 
postać historyozną na widownię piśmiennictwa, nie od 
rzeczy będzie przypomnieć, że mamy wyborny stary 
przekład ksiąg cezarowych De hello gallico X. Ję­
drzeja Wargockiego, wydany z drzeworytami i kar­
tami jeograficznemi w r. 1608 w Krakowie u Siben- 
eychera. Przekład tan przedrukowany był w pię­
knym zbiorze wydań Mostowskiego r. 1803.

—  Gaz. Lwowska pisze, że poddany austryaoki 
Antoni Sochacki, skazany przez władze rosyjskie na 
kilka lat więzienia za udział w powstaniu polakiem, 
został ułaskawiony przez hr. Berga i powrócił do Ga­
licyi.

— Donostą nam z Drezna o zgonie jednego z naj 
starszych weteranów wojska polskiego. D. 2 kwietnia 
umarł tam jenerał Krzesimowski, urodzony w San- 
domirskiem d. 8 maja 1787 r. Mieszkańcom Krako­
wa znanym był ów starzec, przybyły tu w r. 1863 i 
bswiąoy do roku zeszłego, który choć wiekiem i do­
legliwościami fizycznemi przygnieciony, nie straci! nic 
z świeżości umysłu i młodzieńczego zapału, które by­
wają zwykłą cechą wojowników napoleońskiej epoki. 
Krzesimowski był za wojen napoleońskich kapitanem 
artyleryi, w r. 1831 pułkownikiem, a wreszcie jene­
rałem. Piastował on także urzędy sędziego pokoju i 
radzcy wojewódzkiego i marszałkował na zgromadze­
niach obywatelskich, a dwukrotnie wygnaniec Sybir- 
aki, tułał się po świecie na starość i zdała od ojczy­
zny życia dokoDał. Ostatnią usługę chrześoiańską od­
dał mu w Dreźnie ozcigodny prałat X. Milde, który 
zarówno przygotował go na śmierć, jak i pożegnał u 
kaplicy cmentarza w d. 5go b. m. mową pełną rze­
wności i namaszczenia po odprawionem nabożeństwie 
żałobnem.

— Gazeta Kotońska  donosi z Paryża , że w d.
2 kwietnia o godzinie 6tej rano odbył się w lasku 
Bulońskim pojedynek między majorem angielskim B. 
Benjaminem a pułkownikiem polskim Pstrowskim (?), 
Ten ostatni ugodzony został kulą w prawą pierś, a 
stan jego jest niebezpieczny, wszelako nie stracono zu 
pełnie nadziei utrzymania go przy życiu. Powodem 
pojedynku była rozmowa kilku oficerów poprzedniej 
nocy w kawiarni „Cafó napolitain" na Boulevard des 
Capncines. Kilku oficerów, którzy w czasie wojny chiń­
skiej zabrali znajomość z majorem angielskim, prowa­
dziło z nim rozmowę po angielsku. Major wyraził się 
ostro o Mierosławskim. Wtedy Potrowski, który tej 
rozmowie przysłuchiwał się, powstał, i nazwał Angli­
ka kłamcą. Ten wyzwał go, i umówiono s ę ,  że się 
nazajutrz rano będą strzćlać, co się też stało. Zaraz 
po pojedynku major Benjamin wyjechał z Paryża.

—  Zmarły we Florencyi w dniu 5 b. m. jenerał 
Manf.ed Fanti urodził się r. 1810 w kraju Modeń- 
skim i odbywszy szkołę inżynieryi, wstąpił do wojska 
modeńskiego. Ala już w r. 1831 jako ofioer modeń- 
ski wziął udział w powstaniu w Romanii, po którego 
stłumieniu przez Austryę, Fanti osadzony został w 
Kufstein. Rząd francuski wstawił się o jego uwolnię 
nie, dowodząc, że Fanti nie może być ani jeńcem 
au8tryackim ani więźniem stanu. Gabinet wiedeński 
nie chciał wchodzić w prawne wyłuszczenie, lecz dro­
gą łaski uwolnił więźnia. Fanti wszedł następnie do 
służby francuskiej, a w roku 1835 do hiszpańskiej i 
znajdował się w sztabie jlnym wojsk królowej Kry­
styny. W r. 1848 bjdąc ju t pułkownikiem inżynieryi, 
na wieść o powstaniu we Włoszech opuścił Hiszpa­
nię i przyjął służbę jako jenerał wojsk lombardzkich. 
Król Karol Albert spowodował go do wejścia do ar­
mii pieraonckiej, i odtąd znów Fanti m itł czynny 
udział we wszystkich kampaniach włoskich. W roku 
1849 dowodził brygadą pod jenerałem Ramorino, 
w r. 1855 w Krymie pod Lamarmorą, a w r. 1859 
został jenerałem dywizyi. W tym jeszcze roku miano­
wany naczelnym wodzem Em ilii, przyłożył się wielce 
do zjednoozenia Włoch. W roku 1860 został ministrem 
wojny i senatorem i dowodził wyprawą przeciw jene­
rałowi Lamorioiere.

— Dnie 8my i 9ty kwietnia były prawdziwie 
wiosennemi. Niebo bez najmniejszej chmurki dozwala­
ło słońou silnie ogrzewać, tak iż o godsinie 2ej po 
południu termometr w ałoń-u dochodził do 21°,4, w 
cieniu zaś dnia 8go przeszedł od — 0°,4 do -+- 10°,4, 
a dnia 9go od — 0°,4 do -f- 11°,2. W pierwszym z tych 
dni wiał cichy wiatr półnoono wschodni, w,drugim 
dniu przeszedł w południowo-wschodni. Barometr do- 
siedł dość wysoko, zaczął się zniżać i wskazywał 10° 
o godzinie 6tej z rana 332'",99 przy temperaturze 
+  3°,0 R.

— We wtorek dnia 11 kwietnia, S. Leona papieża.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiśj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. lwowski p. Karola
J»nka o wydanym nakazie zapłacenia Fallokowi K im f 
z Mościsk sumy weksl. 7,500 złr. kur. Dr Roiński, 
zast. Dr Czem»ryński. — Tenże sąd Alojzego Totar- 
kowskiego a wydanym przeciw niemu przez Berła La- 
xa pozwie o zapł. sumy 1668 złr., term. ust. rozpra­
wy 8, maja.— Sąd tarnopolski interesantów o zalega­
jących w depozycie jego od lat 30 dokumentach, ja ­
ko to: z masy A nny  Cieleckiej: instrument kaucyi 
Józefa Zaremby Cieleckiego z 25 maja 1829 r. na 
1439 złr. 1%  kr. w. a ; z masy Józefa  Jastrzęb­
skiego: 1) Kwit Wincentego Ziętkiewicza z 25 maja 
1829 na 13,700 złr. 27 kr. m. k. 2) Deklaracya M. 
Jastrzębskiego z 5 pażdż. 1833 na 2,000 dukatów. 
3) Skrypt J. Cycholewskiej z 11 lutego 1807 na 300 
złr.; 5) skrypt Pawła Cycholewskiego na 1,000 złr.;

z masy Celestyna Końskiego: 1) Skrypt Jzna Nie- 
pokojniokiego z 2 lipca 1818 na 209 rsr. 95 kop.; 
2) Skrypt tegoż z 27 lutego 1815 na 600 r s . ; 3) 
Skrypt Jak. Aug. Kamieńskiego z 27 lutego 1815 
na 451 rsr.; z masy Józefa  M ori: Skrypt Michała 
Steinhaut, z 27 pażdż. 1826 ns 100 złr. m. k.; z 
masy D ominika Morszyckiego Kwit Amelii Felsen 
thal Preyer z 9 czerw. 1830 na 627 złr. 10 kr.; z 
masy Adam a Mioduskiego: 1) Skrypt Karola Wit- 
wickiego z 15 maja 1814 na 55 dukatów; 2) Skrypt 
Ant. Kozickiego z 2 mija 1802 na 3o70 sir.; 3) 
Skrypt Józefa Rusieckiego z 1 stycznia 1807 na 300 
złr.; 4) Skrypt tegoż z 1 styoz. 1807 na 400 złp.; 
5) Skrypt Anny Rusieokiej z 28 kwiet. 1898 na 387 
złp. 26 gr. 6) Skrypt tejże z 10 kwiet. 1798 na 
890 złp.; .7) Skrypt Marcellego Chrzanowskiego z 8 
lipca 1824 na 627 złp. 20 gr. 8) Skrypt Błażeja 
Chotrzyńskiego z 20 grud. 1805 na 204 jzłp.; 9) 
Skrypt tegoż z 1 kwietnia 1806 na 300 złp.; 10) 
Skrypt Jana Romanowskiego z 17 marca 1808 na 
1000 złp.; z masy Samuela Pawlińskiego: 1) Kwit 
Baroniego z 20 marca 1800 na 30 złr. w. a., 2) Skrypt 
Józefa Matlomasa z 5 list. 1806na 24 złr. w. a.; 3) 
Skrypt Wawrzyńca Fentmentel z 9 lutego 1817 na 
40 dukatów i 465 rsr.; z masy Tomasza Peszyńskie- 
go: Dokument kaucyi Józefa Casahe z 31 lipca 1830 
na 150 złr. m. k.; z masy Karola księcia Poniń- 
skiego: ugoda pomiędzy tymże i Józefem Orłowskim 
z 31 pażdż. 1828 o 200 dukatów; z masu Aut. Rze- 
ozyckiego: 1) List. Stanisława Berła z 20 ozerwoa 1824 
względem 803 duk.; 2) Skrypt Antoniego Rośnieckie- 
go z 18 czrwca 1773 na 30,000 złp.; 3) Skrypt Ga­
bryela Biętkowakiego z 18 ozerwoa 1789 na 3710 
złp.; z masy Andrzeja  Szumlańskiego: 1) List P. Ro- 
stackiego z 20 grud. 1804 na 20,000 złp.; 2) De- 
klaryoya ekstabulaoyi Onufrego Szumlańskiego, Kali 
ksta, Leopolda, Apolonii, Filipiny, Wiktora i Romualda 
Rozłuckich i bez daty względem zahipotekowanyoh 
na Czarnokońoack 8000 złp.; 3) Deki. ekstabulaoyi 
Apolonii, Filipiny, Wiktoryi, Sabiny i Konstantego 
Rozłuckich bez daty względem 50,000 złp. zahipote- 
kawanych na Czarnokońoach; 4) Kwit Jakóba Szum­
lańskiego z 28 czerw. 1825 na 1028 duk; 5) Kwit 
Jakóba Szumlańskiego z 23 lip. 1822 na 600 duk.; 
z masy Józefa  Smaźeiuskiego: 1) Skrypt Michała
Roszkowskiego z 18 lut. 1823 na 62 duk. 2) Za­
twierdzenie centrilnej komisyi likwidacyjnej Królestwa 
Polskiego z 2 pażdż. 1824 na zatrzymaną gażę woj 
skówą 2926 franków 50 cant. Zgłoszenie w ciągu 
roku i 6 tygodni.

P o s a d y :  Przysięgłego tlómacza rumuńskiego i ro­
syjskiego języka, pod. do 4 tygodni od ostatniego 
obwieszczenia w Gaz. Lwow.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R z e s z ó w  4go kwietnia. Ceny targowo w wal. 

austr.
Pszenica (sa mierzyeę) 2,95, żyto 1-90, jęczmień 

l ,87l/j> owiea 1 '2 2 , groch —, bób — , proso — , 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1-30, drzewo 
twarde (za siągę) 8'70, miękkie 6 00, siano (za ce- 
tnar) —, słoma — , konioz n» passę —.

Kolej Iwowsko brodzka.
Jak donosi General Correspondenz, Spółka do któ­

rej należą Zakład kredytowy austryaoki, książę Leon 
Sapieha, dom handlowy Hermana Todesco Synowie 
i t. d. otrzymała upoważnienie do budowy kolei że­
laznej ze Lwowa do Brodów z odnogą do Tarnopola.

L w ó w  7go kwietnia. Na naszym dzisiejszym tar­
gu były następująoe ceny przeciętne zboża i innych 
artykułów: mec pszenicy (80 funtów) 2 złr.; 77 c.; 
żyta (77 funt.) 1 złr. 54 c .; owsa (46 funt.) 1 złr.
19 c.; hreczki 1 złr. 78 o.; ziemniaków 1 złr. 67 o.; 
cetnar siana 1 złr. 22 e.; okłotów 58 c.; — sąg drze 
wa bakowogo 11 złr. 53 oent., sosnowego 9 złr.
20 eentów. wal. austr. (Gazeta Lwowska).

L w ó w  7 kwietnia. W Węgrzech, Czechach i Mo­
ra wii zakupują teraz na rachunek kupców zagrani 
cznyoh wielkie zasoby zboża, mianowicie pszenioy a 
tak z wiosną handel zbożem ożywił się nieco. Zapy­
tania doszły nawet do Lwowa, w zachodnichjjstronach 
Galicyi pozawierano już umowy, co zapowiada roz­
szerzenie się tej gałęzi handlu na wschodzie, tem bar 
dziej ile że ruch przy teraźniejszych stosunkach han­
dlowych rozciąga się z zachodu na wschód. W Jaro­
sławiu, z którego dawniej olbrzymie odchodziły trans­
ports ozekają aż Sanem będzie można puścić się w 
drogę, a i tego roku wielkie zapasy zboża nagroma 
dzono w żpiohlersach na brzegach tej rzeki leżąoych, 
które, z trudnością ale tanio będą spuszczone do 
Gdańska wraz z budulcem okrętowym. Wywóz żyta 
i pszenicy z obwodu Tarnopolskiego do nizin karpa­
ckich obwodu sandeekiego trwał także w zeszłym ty­
godniu, i z powodu niedostatku panującego w górach 
trwać będzie niewątpliwie do przyszłych zbiorów. 
Pszenicę najlepszego gatunku płacono korzec po 5 złr. 
do 5 złr. 25 o., żyto po 3 złr. 10 o. do 3 złr. 40 c. 
Partye na targ zwiezione rozkupiono szybko, potrze­
ba byłaby jeszcze większa gdyby nie to, że konsu­
menci poszukujący znaezniejszyeh partyj zakupują je 
na prowinoyi. Na jęosmiiń nie ma pokupu, z powodu, 
iż na targu pojawiają się tylko poślednie gatunki; 
korzec tego artykułu płacono po 3 złr. Gatunków przy­
datnych na słód nie masz ani tu, ani na prowinoyi. 
Handel owsem ożywiają liweranci skarbowi, a chociaż 
oi zwykle przez wozesne zamówienia zapewniają so­
bie potrzebną ilość, mają zawsze głoz deeydująoy, 
ponieważ popyt z ich strony wpływa zawsze na 
podniesienie się oen. W drodze prywatnej sprzedawa­
no 100 funtów po 2 złr. 10 e. do 15 o. Z powodu, 
iż w tych prowinoyach austryaokiob, w których upra­
wiają rzepak, powstała obawa co do rezultatu tegoro­
cznych zbiorów, kupoy aagraniozni zawierający zwykle 
stałe umowy z termiuami odstawy, już teraz zgłasza­
ją  się do właścioieli wielkich posiadłości, i złożeniem 
zadatku zapewniają sobie zbiór tegoroczny. Wielka 
ilość budulcu okrętowego, codziennie przewożona przez 
nasze miasto, byłaby jeszcze większą, gdyby nie złe 
drogi. Po większej części materyał ten spławiają 
z Medyki Sanem do Gdańska. Dziwić się należy, że 
galicyjsoy właściciele dóbr posiadająoy rozległe lasy 
sami nie spróbują na własny rachunek spławiać drze­
wa i w Gdańsku bezpośrednio sprzedawać. Towarzy­
stwo mniejszych kapitalistów z Bawaryi objeżdżało 
w tym Celu Galicyę, ale jak  się dowiadujemy nic je ­
szcze dotąd stanowczego nie przedsięwzięło. Lnu, ko­
nopi i pakuł zwieziono do tutejszego dworca kolei 
w tygodniu ubiegłym około 2,000 cet. Nader małym 
był wywóz z produktów mącznycb, które po częśoi 
muszą wytrzymywać konkurencyę z młynami parowe- 
mi w Medyce, Przemyślu, Tarnowie, Szczepanowicach 
i Krzeszowicach. Dowóz szyn dla kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej, kos przeznaczonych do Rosyi, tudzież to­
warów wełnianych, lnianych i manufaktów przezna­
czonych do wschodnich obwodów G»lioyi i Księstw 
Naddunajskich miały także miejsce w tygodniu ubie­

głym. Bydła rzeźnego i opasowego przeznaczonego 
powiększej ozęśoi do Lipnika i Florisdorf wyszło w o
stutnich 8 dniach za rogatki Lwowa 300 sztuk.

(Gazeta Lwowska.)

W i e d e ń  lOgo kwietnia. Targ na woły opasowe
t  Węg.; b tial.; b prow.; Rawom

Przypędzono sztuk — —  — 3190
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1976

„ „ „ : „ z prowinoyi „ 987
Poza targowiskiem kupiono „ —
Wróciło na prowincyą 227

Waga szacunkowa jednój Bztuki wynosiła od 450
do 650 funtów.

Cena jednój sztuki wynosiła 110 złr. — kr. do 
152 złr. 50 kr. w. .

Oena jednego cetuara mięsa wynosiła 17 złr. 50 
kr. do 22 słr. — kr. w. a.

W r o c ł a w  31 marca. W ełna. PoJczis gdy zje- 
duej strony coraz większym jest przywóz wełny szcze 
gólniej węgierskiej, w pośledniejszych gatunkach, to 
z drogiej strony odbyt staje się coraz mniejszym, tak 
iż możnaby przypuszczać, iż wkrótce spodtiowany ko­
niec wojny amerykańskiej, a w połączeniu z nim i 
spadek ceny bawełny, stanie się przyozyną wielkiego 
zwrotu handlu wełny. Poszukiwanie wełny przedniej 
ssej staje się coraz większem, i to jest także skut­
kiem stosunków amerykańskich, gdyż fabrykanci li­
czą na prędkie ożywienie się wywozu przednich ma­
turyj wełnianych do Ameryki. Sprzedaż ostatniego 
tygodnia liczą na 750 cet., z ozego jedna pozycya 
wełny z okolio Pesztu poszła po blisko 50 tal., resz­
ta składała się prawie wyłącznie z przedniejazych pol­
skich i szląskich gatunków na sukna, po 75 do 85 
tal., które zakupiono po największej częśoi dła fa­
bryk okolicznych i nadreńskioh. Ceny w jogóle nie­
zmienne; właściciele jednakże, a powodu zbliżającej 
się strzyży, byli więcej uprzedzająoymi.

m u l i l i  n i m f  ■ M i— i m m w i  n i i i i i b  i i  u h m  i i n u m m w i  ~

Przegląd Polityessny.
Depesze telegraficzne.

P r a g a  9 kwietnia. Sąd wyższy zatwierdził za­
wieszenie Narodnich Listów.

B e r l i n  9 kwietnia. (N . f .  Pr.). Telegram  urzę­
dowy z Petersburga donosi, że od trzech dni, od­
kąd zaszła zm iana powietrza, choroba zaraźliwa 
znów silniej się objawia. T rw oga je s t powszech­
ną; zawezwano telegrafam i lukarzy zagranicznych. 
Na Perspektyw ie Newskim dom w dom licznych 
mieści chorych; między innemi hr. Adlerberg za 
chorował. Utworzył się komitet obywatelski dla 
przedsiębrania środków zaradczych.

M o n a c h i u m  9go kwietnia. Król postanowił 
przedłożyć Izbie projekt ustawy o zupełnej amnestyi.

A l to  n a  9 kw ietnia. Schlesw. Holst. Ztg donosi: 
Poselstwo austryackie w H am burgu je s t obecnie 
w możności w ydaw ania bez opłaty potrzebnych 
papierów statkom chcącym używać pawilonu au- 
stryackiego, aż do zupełnego uznania pawilonu 
krajowego. Poselstwo staw ia wyraźnie za waru 
nek, aby po uznaniu pawilonu Księstw, statk i te 
przyjęły takowy.

K i e ł  9 kwietnia. {W . Chr.) Z wyBtaw księ 
g ara  usunięto policyjnie portrety ks. Augusten 
burskiego z nakazu bar. Zedlitza (kom isarza pru­
skiego).

K o p e n h a g a  7 kw ietnia. Naczelny prezydent 
Braestrup (burm istrz K openhagi, który po kilku­
miesięcznym pobycie w Berlinie wrócił teraz do 
Kopenhagi Bed. Cz.) objął ministerium w yznań i 
sprawiedliwości i znajdow ał się dzisiaj na posie­
dzeniu tajnej rady stanu. Od wczoraj żegluga jest 
otwartą.

B r u k s e l a  8 kwietnia. Między deputowanym 
Delaet a ministrem wojny jenerałem  Chazal przy 
szło dziś do pojedynku na pistolety. Minister o- 
trzym al lekką  ra n ę , k tóra  mu praw y bok otarła. 
(Pojedynek ten wyniknął w Izbie z przymówki o 
legie belgijskie w M eksyku. Minister Chazal obra­
ził p. Delaet).

Paryż 9 kwietnia. (P r.) Spodziew ają się tutaj 
powrote Bazaine z częścią armii z Meksyku. Thou 
venel wyjechał. Monitor zamieszcza obszerny, lecz 
zupełnie objektyw ny artykuł o uchwala Bundes­
tagu.

P a r y ż  9 kwietaia. (N . f r .  P r.). Pogłoska o 
przeznaczeniu Bazaine na m inistra wojny nie jest 
praw dziw a; Randon pozostaje na swoim urzędzie. 
Cesarz potwierdził wybory Akademii. L ’ Union de 
1’ouest zawieszoną została na dw a miesiące.

P a r y ż  9 Kwietnia. (W . Chr.) W yznaczenie p re­
zesa ciała prawodawczego, zawieszone między pp. 
Baroche i Magne. Nie jenerał Flenry, lecz m ar­
szałek Niel uważany je s t za przyszłego ministra 
wojny. Prefekt policyi p. Boitelle zażądał dymisyi.

T u r y n  8 kwietnia wieczór. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby deputowanych przyjęty został arty ­
kuł 1 ustawy o kolejach żelaznych z niektóremi 
zmianami tyczącemi się połąezenia przedsię­
biorstw kolei toskańskiej i rzym skiej. Obrady dal 
sze odroczono aż do zbadania protastacyi przeciw 
sprzedaży ko lei, na której zabezpieczoną była po­
życzka z domem Hambro. Spraw ozdanie o poży­
czce zostało Izbie przedłożone.

P e t e r s b n r g 8  kw ietnia. Journal de S t. Peters­
b u r g  piBze: Nie nadeszło tu żadne nowe donie­
sienie o poddaniu okrętów rosyjskich kw arantan 
nie w D unkierce, ja k  to donosiły dzienniki fran­
cuskie. K rok ten zresztą niedałby się uspraw ie­
dliwić.

P e t e r s b u r g  9 kwietnia. (W a n d )  Doniesienia 
sanitarne z Nowogrodu (niższego), zalecają bicie 
częste z dział, gdyż ten sposób czyszczenia po 
w ietrzą najlepiej się spraw dził w epidemii. Zgro 
m adzenie gubernialne, zakłady publiczne i szkoły 
są  zam knięte.

M a d r y t  7 kw ietaia. Senat zgodził się 101 gło­
sami przeciw 42 na projektu przedniego poboru po 
datków.

L i z b o n a  7 kwietnia. Minister robót publicz 
nych (p. Abreu e Souza) podał się do dymisyi.

W szystkie niemal parlam enta są już  odroczone, 
lub się odraczają na czas św iąt Wielkanocnych. 
Uchwała czwartkowa Bundestagu przeważa ponad 
wszystkiemi wiadomościami politycznemi. Mówi o 
niej oględnie Monitor, ale w Izbie gmin w Lon­
dynie poruszono ją  w piątek wieczór. P. Verney 
zapytał rząd o udział jego  w tej kw estyi, a Ls- 
yard odpowiedział, że Angiia od przeszłego roku 
wcale się nie w daje w tę spraw ę, a wszystko co 
o je j udziale piszą dzienniki, je s t błędne. Podse­
kretarz stanu rzekł jednak, że Księstwa są w sta ­
nie anorm alnym  i dla tego Anglia uznała ich pa­
w ilon, nie tykając kwestyi praw a do Księstw 
A ustryi, Prus i Związku niemieckiego. W słowach 
tych tkw iła m yśl, że Anglia udzielności Księstw

nie uznaje jeszcze , choć ich pawilon szanować 
będzie.

Z powoda wiadomego oświadczenia m inistra 
wojny jenerała Roon w pruskiej Izbie deputowa- 
nyoh w d. 5 kw ietnia, iż Prusy zam ierzyły za­
trzymać port Kiel w posiadaniu sw ojem , co zre­
sztą wyraźniej jeszcze wykazało się z żądania od 
Izby kredytu na m arynarkę i uzbrojenie portu 
Kiel, gabinet wiedeński przestał posłowi swojemu 
w Berlinie hr. Karolemu polecenie, które tenże 
według doniesienia N. fr . Presse miał w d. 7 bm. 
odczytać p. Bismarkowi. T reść tego aktu ma być 
tak a :

„Gabinet anstryacki ubolewa, iż ponownie zm u­
szonym jest przypominać rządowi król. pruskiemu 
ściśle wspólny charak ter posiadłości w księstwach 
i potw ierdzić, że postanowił niedopuścić żadnej, 
w jakim bądż sposobie zmiany istoty tej posiadło­
ści. Ponieważ zaś rząd król. pruski sam po wie- 
lokrotuie uznał, iż obaj współposiadacze nawzajem 
są z sobą związani, a więc żaden z nich jedno­
stronnie nic zarządzić nie może wa wspólnej po­
siadłości, przeto łatwo da się pojąć, iż wyrażenie 
bar. Roona wielkie wzbudziło zdziwienie. Poseł 
cesarski ma przeto polecone sob ie , aby poufaie 
upraszał p. prezesa ministrów król. pruskiego o 
udzielenie mu objaśnienia pod względom dążności 
tego zadziwiającego w yrażenia, przez król. pru­
skiego m inistra wojny i m arynarki w Izbie z ło ­
żonego, zarazem  jednak  i już teraz uważa w yra­
żenie to za zdolne wprowadzić w błąd opinię pu­
bliczną, i przeciw takowemu staw ia zastrzeżenie." 
P. B ism ark nie dał jeszcze odpowiedzi.

Korespondent nasz berliński mniema, że sprawa 
Księstw zaelbiańskich sprowadzić może potrzebę 
konfererencyi europejskiej. Karlsruher Ztg  zapewne 
z urzędowegz źródła a zgodnie z tem przypu­
szczeniem mówi o nocie francuskiej do W iednia, 
popierającej prawo objawiania woli ludu w Księ­
stwach. Gazeta pomieniona taką podaje treść tej 
noty : „Zaczyna się ona od deklaracyi, że i
dzisiaj F rancya nie ma zamiaru w daw ania się w tę 
spraw ę, wyjąw szy wtedy, gdyby wszystkie strony 
żądały tego po niej; zawsze jed n ak  rząd francuski 
pragnie, aby ta kw estya została rozw iązaną, co 
dałoby nową rękojm ię utrzym ania pokoju. Z asada 
narodowości nie może wcale posłużyć do rozwią­
zania tego rodzaju; raczej posłuży tu zasada , na 
której teraźniejsze cesarstwo się op iera: to jest 
zasada głosowania ludu. Nota dodaje, że lubo rząd 
francuski nie ma zam iaru robienia formalnej pro- 
pozycyi w tym  duchu, niemniej jednak  sądzi, że 
nie powinien zataić przekonania swego dla dobra 
zarówno własnego jaK i całej Earopy. Przekona­
nym jest rząd francuski, że żadne inne rozwiązanie 
nie będzie skutecznem i trwałem, prócz pomiecio­
nego, proponowanego legalnie i dobrowolnie przez 
same K sięstw a, lub przynajm niej przez nie za­
twierdzonego, bo odpow iada ono najbardziej ży­
czeniom Księstw i interesom ich."

Znajdą czytelnicy wyżej w korespondencyi pa- 
ryzkiej (?) zajm ujące szczegóły o rozprawach Cia­
ła  prawodawczego francuzkiego nad deeentrali- 
zacyą i autonom ią gminy. Przedmiot ten wielkiej 
je s t dia nas wagi, dla tego też zwracam y uw agę 
na znakom itą mowę p. Juliusza Simon o decen- 
tralizacyi w poparciu poprawki. Nasz korespondent 
podaje główną je j treść.

Dnia 7 t. m. Ciało prawodawcze zajm owało się 
dwoma ważnemi sp raw am i: zniesieniem kary  śm ier­
ci tudzież bezpłatnem wychowaniem i przymusem 
szkolnym. P. Juliusz Favre poparł popraw kę opo- 
zycyi, żądającą zniesienia kary  śmierci, a mowę 
jego częste przerywały oklaski. Jednak  popraw ka 
odrzuconą została. Rozprawy nad drugą popraw ką 
nie skończyły się. Ja k  wiadomo, spraw a przym u­
sowego i bezpłatnego wychowania wywołuje od 
niejakiego czasu żywą polemikę, a to szczególniej 
od chwili umieszczenia w Monitorze głośnego r a ­
portu m inistra Duruy. Za zasadam i postawionemi 
w tym raporcie przemówili członkowie opozycyi 
p. Carnot i redaktor Siócle p. H av iu ; odpowie­
dzieli im ultraabsolutysta d ’Havrincourt i p. Bar- 
tholony. Na tem skończyły się rozprawy 7go b.m .

Pomimo że L a  Patrie zaprzeczyła wiadomości
0 zawarcia między rządam i franeuzkim a włoskim 
konwencyi, na mocy której w ojska włoskie m ia­
łyby prawo w kraczania na terytoryum  papiezkie, 
utwierdza się mniemanie, że jak aś  konweneya 
wojskowa zaw artą została dla poskrom ienia wspól- 
nemi siłami rozbójnietwa. Dzienniki włoskie przy- 
więzują n iejaką ważność do tej konw encyi; dwór 
zaś rzymski bardzo ma być niezadowolony z jej 
zawarcia, upatrując w niej nowe pominięcie swej 
władzy. Mómorial diplomatique usiłuje osłabić zna­
czenie tej um owy; lecz zarazem  umieszcza arty ­
kuł, który zwrócił na siebie uwagę, gdyż mówio­
no, że natchniony był przez p. Dronyn de Lhuys. 
Memoriał twierdzi, że Papież nie powinien i nie 
może opuścić Rzymu, lecz za ostateczaem  poro­
zumieniem się z F rancyą pozostać tamże.

Pogłoski o zm ianie tego lub owego ministra 
francuzkiego wciąż jeszcze obiegają, lecz zanadto 
są niepewne, aby na nich polegać można. Consti- 
tutionnel powtórnie dziś zapewnia, że stosunki 
między posłem franeuzkim  w Stambule a rządem 
tureckim są najlepsze.

M onitor podaje treść raportów otrzymanych z Pe­
tersburga o chorobie tam panującej. Z tych ra­
portów, równie ja k  z oświadczeń sir G. Greya 
w parlam encie angielskim  pokazuje się, że choro­
ba ta  znacznie się już  .zmniejszyła i nie grozi roz­
szerzeniem się po Europie.

We Florencyi spieszne czynią przygotowania 
dla przyjęcia dworu i ministerstw. Izby jeszcze 
obradują w T urynie; po świętach m ają przenieść 
się do nowej stolicy, lecz dzień nie naznaczony. 
Dla tego odroczenie ich na teraz będzie dłuższe. 
W d. 7 b. m. minister spraw wewnętrznych chciał, 
aby jeszcze przed odroczeniem Izba deputowanych 
obradowała nad ustawą o zgrom adzeniach religij­
nych; aby ułatwić obrady, chce rząd wyłączyć i 
do osobnej odłożyć ustawy artykuły  tyczące się 
dóbr kościelnych. Żądanie m inistra po żwawych
1 dłngich rozprawach zostało przyjęfem . Lnzi u 
trzymywał, że duchowieństwo otrzymało z Rzymu 
nakaz w pływania czynnie na przyszłe wybory. 
Izba odesłała jednak  do przyszłej sesyi spraw ę 
zniesienia klasztorów.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.
Kursa. W i e d e ń 10 kw ietnia wieczór. Kolej pół­

nocna 1796. — Akcye kredytowe 182-60. — Losy 
z r. 1860 93-55 — Losy z r. 1864 89-45 — P a r y ż  
10 kwietnia. Renta 67‘70.
lllilM i i l i l l i i l l i      m u i    11 rnrT i T i r - ^ n r
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K s a w e r y  M a e ł o w s t t i .



CZAS z W torku 11 Kwietnia 1865.

W spom nienie pośm iertne.
N a dniu 14 Marca rb. zmarł w sw ych dobrach 

W innik i, w obwodzie Sam borskim , Stanisław  
Gozdawa Syczewski, niegdyś kom ornik  granicz­
ny  w Przem yślu, w w ieku podeszłym . Mąż sta ­
łego charakteru, bogobojny, w ielce m iłosierny: 
w spierając Z akłady kalek  i Bierót, n ie opuścił 
n ig d y  bez datku  biednego, osobliw ie w spierał 
w stydzących się żebrać. B ędąc bezdzie tnym  a o- 
szczędnym  dla siebie, w spom agał całemi siłami 
sw ą familię w zawodzie naukow ym , k ieru jąc  ta ­
kow ą wzorowo na uczciw ych i praw ych oby­
wateli. P rzeży w szy  praw ie  w szystk ich  swych li­
cznych przy jació ł i tow arzyszy, zachował niezró­
w naną p rzy jaźń  i m iłość przez całe życie dla 
sw ego pozostałego starszego brata Jan a  Erazm a, 
iż p rzy  w izycie ówczesnćj J . E . ksiądz A rcybi­
skup  w yrzek ł te  pam iętne słow a: „Kara talia Con­
cordia fra tru m !4 to też zawsze życzenia jednego 
b ra ta  uprzedzane by ły  przez drugiego. Z grom a- 
dzonćj familii błogosław iąc, przypom niał w yrze­
czone słow a A rcypasterza, zalecał do naśladow a­
nia, m ów iąc: m iłość rodziny jest m iłością ojczy­
zny  — na*niw ie rodzinnćj wzrasta potęga, je d ­
ność, i n a  nićj w  cnoty w szelkie zakw ita  — m i­
łu jc ie  szczerze wasz kraj, zachowajcie tę  ziemię, 
k tó rą  blisko p ó ł wieku upraw iałem  i bez długu 
wam zostawiam, a w k tó rśj me zw łoki spoczy­
wać będą, by  nie przeszła w obce ręce .4 Ta 
chwila uroczysta i patryarchalna w ycisnęła łzy  i łk a ­
nia okalającym , a słow a w yrzeczone u tk w iły  g łę ­
boko w duszy przytom nych. Z najw iększą tśź  
rezygnacyą i spokojem  duszy  i przy tom nością  
zakończył życie ten m ąż czule kochany i wielce 
szanowany od całćj familii, zostaw iając po sobie 
żal i sm utek  nieopisany. — Cześć i pam ięć jeg o  
pop io łom , a w ieczny spokój jeg o  duszy.* — Na 
obrząd  pogrzebow y p rzybyli sąsiedzi w szyscy po­
w ażani, ck. urzędnicy  pow iatu  *z Podbuża, a g ro ­
m ady z sąsiednich wsi z chorągw iam i, choć nie- 
wezw anie, oddać osta tn ią  p rzysługę szanowanem u 
i czczonem u sąsiadow i, za co niech raczą p rz y ­
ją ć  dziękczynne uznanie, iż tę  w yśw iadczyli p rz y ­
sługę. '  * (2538)

Z Sanockiego. Mi. S.

Porter angielski,

Dozór kościoła N. M. Panny
w  H i i  t u o i i i i : .

rozpisuje ninifjszem K onkurs na podjęcie 
się odzłotniczej restauracyi ołtarza Pana  
Jezusa ukrzyżowanego. Zgłaszający się mają 
złożyć w kancelaryi Prokuratora kościoła JM. 
księdza Świerczewskiego świadectwa wydane 
przez znawców, udowodniające ich uzdolnie­
nie w takich robotach. Tam również oświecą 
się o warunkach restauracyi, jak ją  dokona­
ną mieć chcemy. Termin naznacza się po 
dzień 20  Kwietnia r. b.

(2 5 3 6 -1 -3 )  P rzew odniczący;
Jósef Lasocki.

Nakładem
Księgarni i W ydaw nictw a dziel katolickich  

W KRAKOWIE,
wyszły i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach krajowych i zagranicznych następu­

jące nowe dzieła:
Konwencya z 15go W rześnia 1864 i  E n ­

cyklika Ojca św., przez księdza Arcy­
biskupa Dupanloup, z francuzkiego prze- 
tłómaczona. Cena egzemplarza 50  cent.

L ist pasterski księdza arcybiskupa paryskie 
go, Jerzego Darboy, odnoszący się ao 
Encykliki Ojca św. Piusa IX, z francuz 
kiego przetłómaczył W. W. Cena egzem­
plarza 30 cent.

Nabożeństwo Majouie, poświęcone czci Naj­
świętszej Panny, napisał Walery Wielo- 
głowski. Cena egzemplarza 1 złr. 50 c.

Miesiąc M aj, poświęcony Najświętszej Ma­
ryi Pannie. Przerobiony z włoskiego ku 
użytkowi Polaków przez księdza Arcy­
biskupa Hołowińskiego. Cena egz. 30  c.

-ri—r —  (2 5 0 3 -1 -3 ,T
Dzieła w druku będące:

Księdza kardynała Wi sem ana: „O  stósunku  
nauki do sztuk pięknych ,“ tłómaczone 
z angielskiego przez ks. M. W . Łuka­
szewicza.

Podróż po szerokim świecie, czyli: J a k  jest 
gdzieindziej a ja k  u nas, napisał dla 
ludu polskiego Walery Wielogłowski.

W

butelkowany, (2 4 8 2 -2 -6 )JT

AW . ~mLJ
J * .  Z a w a d a U i e g o

W Rynku g ł ó w n y m .
1 B utelka zw yczajna 3 7  c e n tó w ,
1 dto m ała  . . 2 7  „

w w iększych p arty ach  niższe ceny.

Ból zębów
wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony „Extract Radix46 
F. Schotta, —  poleca się przeto jako środek 
najpewniejszy.

Skład tegoż utrzymuje w Krakowie 
p. IŁarol Herrmann.  (2329-11 - ) T

QUINA LA R OOHE.
Preparator otrzymał medal złoty i 4 6 .0 0 0  

franków nagrody.

E lix ir  ten jest nieporównanie skuteczniej 
szy od wszelkich syropów i  w in z chiną.

P o tw ie rd zo n y  p rz e z  p a ry z k ą  ak ad em ię  
m edyczną, u p o w ażn iony  p rzez  ra d ę  le k a r­
ską w P e te rsb u rg u . E lix ir  ten , n a  w inie 
h iszpańsk iem  p rep a ro w an y , nie je s t  zb y t 
ani s ło d k i, an i z b y t p rzesy co n y  w in e m ; 
posiada on k ry s ta licz n ą  p rzezroczysto ść , 
p rzy jem nego  sm a k u  i bardzo  sku teczn ie  
dz ia ła ją cy  n a  o rg an izm y  d e lik a tn e  i o s ła ­
bione. Z alecany  je s t  p rze z  le k a rz y  w bla- 
daczce, zapaleniu żołądka, odbijaniu, dys- 
pepsyi, luychudnieniu, utracie s i ł  p o  poło­
gach, przeciw białym  up ław om , brakowi 
apetytu, trudnemu powrotowi do zdrowia  
a szczególn ie j p rz e c iw  febrom trzęsącym  
czyli zimnicom ta k  pospo litym  w naszym  
k ra ju . (2402-4 -27  ,T

S k ład  g łów ny w P a r y ż u  p rz y  u licy  
D rono t 15; —  w K r a k o w i e  w ap tece 
1. Brunona Miczyńskiego.

Ces. król.
KOLEJ

K A R O L A

uprzywil.
GALIC.
LUDWIKA

O B W IE SZ C Z E N IE .
C, k. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika po­

daje niniejszem do wiadomości, że
z  d n i e m  1 5  K w i e t n i a  1 8 6 5 ,

zniżona taryfa frachtowa na Jadunki
całowozowe

w mięszanych transportach nierogacizny z a p r o w a d z o n ą  i po 
wszystkich stacyach p r z y b i t ą  będzie.

W iedeń dnia 1 Kwietuia 1865. ( 2544- 1- 3)  i

Promessy losów z r. 1864,
których ciągnienie dnia 15 Jaw letnia r. b. nastąp i, sprzedaje po 2 złr. 50 cent. 

w. a. wraz ze stęplem Dam Handlowy pod firm ą:
j f a n  M a r t i  w  k r a k o w i e .  0 * 15- 1 - 6 )  t

Kantor w głównym Rynku yod L. 23, (drugi dom od pałacu JW . hr. Potockiego).

Sprzedaż dóbr.
Dobra, w najpiękniejszej okolicy Szwajcaryi, nad jeziorem Genewskiem, ze 

znacznym obszarem gruntów i piękną wilą, zostaną z powodu śmierci dotych­
czasowego właściciela sprzedane przez losowanie. Do tego losowania dodane zo­
stają 2 59  wygranych, składających się z 260ciu obligaeyj z premiami, które 
wartości swojśj niadu nie tracą, a któremi w szczęśliwym wypadku wygrać można 
350 .000 , 300.000, 350.000, 3*0.000, 300.000, 100.000,
50,000 itd. złotych.
Jeden los kosztuje 13 złr. — Trzy losy kosztują 35 złr. — 
Sześć' losów kosztuje 68 złr. — Jedenaście losow kosztuje

130 złr.
Zamiejscowe zamówienia uprasza się przesyłać jak najspieszniśj, a takowe 

zostaną, ile zapas wystarczy, uskutecznione jak najpunktualniśj. Obszerniejsze 
prospekta b e z p ł a t n i e .

Uprasza się adresować wprost do jeneralnego Ajenta, któremu sprzedaż 
tych losów poruczono. (2312—12) r

A lf r e d  f .  G eiger ,  in F rankfurt a. M.u

T ylko 1 % złr. w  austr. banknotach,
kosztuje w podpisanym Domie bankowym ć w i e r ć - l o s u ,  5 złote p ó ł - l o s u ,  
a 6 złotych cały lo s  o r y g i n a l n y  do ciągnienia zaczynającego się 2 4 - S 0 j f l ś t j ł l

wielkiego losowania pieniężnego,
urządzonego i zaręczonego przez Wolne miasto Frankfurt, w ogólnćj ilości

Jednego miliona 909 .630  złotych.
Między 44.800 wygranemi znajdują sic główne trafne po: 

złr. 300.000, 100.000 , 50.000 , 30.000, 35.000 , 30000,
15.000, 13.000, 10.000, 5.000, 4.000, 3.000, 3.000, 117 po.l.OOO,

111 po 300 i t. d.;
To losow anie prem iów  zasługuje tem  bardziój na polecenie, gdy nastręcza n a j­

w iększe korzyści i najlepsze zaręczenie ze strony  P aństw a , o czem s ;ę każdy p rzeko ­
nać m oże z urzędow ych planów , k tó re  się b e z p ł a t n i e  rozsyłają . W ygrane w ypła­
cają się gotów ką w złotych srebrnych związkowych zaraz po ciągnieniu przez podpisany 
D om  bankow y we w szystkich m iastach Niem iec, k tó ry  to  Dom bankow y w  ogólno­
ści przesyła p u n k t u a l n i e  listy ciągnien ia każdem u udział b iorącem u. Dotyczące p o ­
lecenia z załączeniem  kw oty  uprasza się przysyłać spiesznie 1 tylho wprost 
do głów nego Składu, pod ad resem :

„ M o r  it a; JHLomhwrger
(2490  -1 -1 0 )T  T rie risc h e r P la tz  9,

Frankfurt ain Main.44

Przeciw zarazie bydła.
TINCTURA GRAUTOFFA,

środek  ch ron iący  byd ło  od za razy , w A nglii z najszczęśliw szym  sk u tk iem  u ży w an y ,
je s t  do sp rze d an ia

w aptece 99pod 8 łO I l ic i l l ‘%
przy ulicy 5Eó*hiewsfciej we Lwowie po 3 złr. z opakowaniem.

W  tej ap tece m ożna dostać tak że  
Proszku Kdrueuburgskicgo w  paczkach po 84 i 43 cut.

,, Holenderskiego dla k ró w  „ „ 40 cut. (2 4 7 3 -4 -6  T

99

jgJLDWIE JAZDY TOWARZYSKIEJ
P r z e d s i ę b i o r s t w a  „ M i h a i l o v i c h  w  m i e s i ą c u  M a j u  i  C z e r w c u  r .  b

P i e r w s z a  j a z d a  d n i a  8§° M a j a  r. b.

do Paryża,
7, w y c i e c z k ą  n a  g o s p o d a r c z ą  W y s t a w ę

w Kolonii.
Wyjazd: przez N orym bergę, F ra n k fu rt n. M., M ogunc ję ,

R enem  na dół do K o lon ii, a po tem  do P aryża .
Powrót: z Paryża, (gdzie się zatrzym ać m ożna 8 dni), przez 
Szw ajcaryę, (Bazyleję, Luzern , Zurich, S chaffhausen , w odospad 
R e n u , R o m an sh o rn , jezioro B odeńsk ie ), do L indau , M ona­
chium , do W iednia, a t o  w  o d d z i e l n e m  t o w a r z y s t w i e  

z a  b i l e t a m i  j a z d y  n a p o w r o t ,  w a ż n e m i  14 dn ;i.
Podróż trwa 18 dni, może jednali hyc przedłużona na

miesiąc*
Cena biletu, udziałowego 85 złr* banknot* w

D B T B liższych  szczegółów  pow ziąść  m ożna z obszerniejszych program ów , 
nych w Peszcie, Tem eszw arze, A radzie, S zeg ed ^n ie , D ebreczyn ie , w W ielkim
W a n d l a ,  w łaściciela  H otelu W andl „am P e te r4 i założyciel ja z d  tow arzyskich  ̂ W i e d n i u ,  O pernring  Nr. 15.

(2 4 6 6 -2 -3 )T  g ^ ~ P r o g r a m y  są  tak że  do nabycia w  A dm inistracyi „C ZA SU ,4 po cenie 5 centów .1̂ -

D r u g a  j a z d a  dnia 3go Czerwca, przez wielką częś< 
Europy do między-narodowej wystawy przemysłowej i sztul 

pięknych, przez

L o n d y n  d Ó D u b l i n a  (w  Irlandyi)
Wyjazd : przez w szystkie okolice nad reń sk ie , H olandyę, 
(A m sterdam , H agę, R otterdam ), A nglię (Londyn, B irm in g h a m . 

Liverpool) do Dublina.
Powrót w  osobnem  to w arzy stw ie  z L ondynu

przez P a ry ż  I Szwajcaryę*,
z a  b ile tam i j a z d y  n a p o w r ó t  w a ż n e m i  n a  4  t y g o d n i e  
przez Bazyleję, L uzern , Z u rich , Schaffhausen, w odospad  Renu, 
R om anshorn , jezioro Bodeńskie, do L indau, M onachium  i W iednia. 
Podróż trwa 1 miesiąc, może liyć jednak przedłnzoną 
na « tygodni. — Cena hiletu udaiałowego (as wliczeniem 

ohżywienia) 2550 złr* w* a* hanhiiotaiui*
■ S T * O tw arc ie  w ystaw y w  D ublin ie dnia 9go M a ja .^ J f t l

K a rtk i zam eldow ania po  20 złr w. a. w y d a ją  się w  kasach  k o le j-  
W arażdynie  i K oszycach; w kolei W estbahn w W iedniu , u pana

Król. pruskiego fizyka obwodowego ra

Ogłoszenie konkursu
N. 2077   (2 481-3 )

Celem obsadzenia posady prow, budo­
wniczego miejskiego, w Wieliczce z ro­
czną pensyą 3 0 0  złr. w. a. rozpisuje 
się Konkurs w przeciągu czterech tygo­
dn i,  od trzeciorazowego umieszczenia 
niniśjszego ogłoszenia w urzędowój ga­
zecie Krakowskiej począwszy.

Ubiegający się o tę p o s a d ę  winni 
wnieść dotyczące podania, należycie wy- 
stósowane, do Magistratu w Wieliczce, 
i prócz osubistych stosunków wykazać 
się z pobieranych nauk i dotychczaso­
wego zatrudnienia.

Do otrzymania rzeczonej posady do­
kładna znajomość języka niemieckiego 
jakotśż polskiego jest niezbędną.

Z  c. k. W ładzy  Obwodowij 

Kraków dnia 29  marca. 4 8 6 3  r.

Główny Skład
połączonych Dyrekcyj czeskich zdro­
jowisk w Bilinie, Franzensba 
dzie, Karlsbadzie, Qiesshiibel, 
Marienbadzie i Piillna urządzony zo 
stał od 1-go Marca 1865 w Wiedniu, 
Maximilianstrasse M o . 5  i rozsyła 
wszelkie naturalne wody i produkta źródlane 
jak nąjśpieszniej po cenach stałych, —  Przy 
większych przesyłkach rabat. (2487-3)

Podaję do wiadomości publicznej, iż

F̂ORTEPIANY
iz m ojej fab ry k i po c e ­

n a c h  f a b r y c z n y c h  są do nabycia 
u  p an a  Franciszka Hollmanna N auczycie la  
m uzyk i w K r a k o w i e  w do m u  K r z y -  
s z t o f o r y  pod  L. 29/358. (2 4 4 3 -6 ) T

Bosendorfer.

Krystalizowane CUKIERKI ZIOŁOWE,
sprzedają się niezmiennie w opieczętowanych oryginalnych pudełeczkach po 35 i 70 kr. w. a.
CUKIERKI te  ZIOŁOWE Doktora KOCHA’ w yrobione z najo_dpowiedniejszycb soków  zio łow ych 

i roślinnych i zm ieszane z częścią najczystszego k ryszta łu  cukrow ego, okazały się =  jak  to  udow odn iły  najch lubniej- 
sze uznan ia  =  jako łagodzące i uśm ierza jące  w szelkie d rażn ien ie w  kaszlu , chrypce, szorstkości w  szyi, zafiegm ienm  
itp ., i dzia ła ją"oraz , przez zaw artą  w  sobie esencyę soków  ziołowych i słodkich  części, bardzo sku teczn ie  n a  u trz y ­
m anie czystości, św ieżości i g ibkości o rg an ó w  m ow y. D ziałają uśm ierzająco i rozw alm ająco  w e w szystkich w ypad­
kach rozdrażn ien ia  b łony śluzow ój i w  rozgałęzien iu  tejże, niem niój u ła tw ia ją  w yrzucanie flegm y i w zm acn iają  n a a -

— Dra Kocha C u k i e r k i  z i o ł o w e  ró żn ią  się zatem  n iety lko przez sw e isto-
tah P d o b ro czy n n e  w łasności od tak  często zachw alanych  cuk ierków  n a  piersi, pAte P ec to ra le  itp., lecz w yszczególniają 
się od tych w y ro b ó w  najbardzić j przez to , że je  o rg a n a  traw iące  m ogą ła tw o  zniesc, o raz , ze n aw e t 

"  • ------ ------------- — .„ a —;., i n ;e pozostaw ia ją  żadnych dolegliw ości żołądka,
ze
an i k w a - ,przy dłuższem  u ży w an iu  n ie  sp row adza ją

sów  lub zaflegm ienia. , .. .
EMy  nia zapobieżenia omyłkom uprasza się dokładną uwagę zwrocie na to, iz krystauzi 

Z i o ł o we  Dra Kocha opakowane są  w podługówate oryginalne pudełeczka, które opatrzone są 
ś n i ę t ą  p i e c z ę c i ą  —  i że takowe sprzedają prawdziwe wyłącznie tylko następujące nrmy:

w K R A K O W I E  p. J O z e f  B a  r  1 1 , jako tśz: _ . ..  (*004 . ,  T

w B I a l ć J  pp. J & rf  B arge, i Leopold Scbw— r , -  „  B o e l tu l  p. Pęwel ~  W  i I M  B d i a t a i ,
ż a n a c h  pun B. Fadenchecht,— w B n c i a c z a  pp. Kodrębski & Kercel, — w t i e r n l o w c a c  pp g n — owati ant — w f S r ó i l -  

“ l o r t k o w i e  p. Moj i  es Franke!, -  w D r o h o b y c z ,  p. J  Rosenheim, -  w « o r l i c » e H p W a l e r y  
ku p. Tomaszewski aptek., -  w O r y h o w i e  p . Alojzy Moszyński -  w J a r o s ł a w i u  p^ ® P ę  5 . W ierzchowski a p t e k . -

« A i .  Z .  f V  M » y h , ; p .  A . B g j K j y .L w o w i e  pp. J . F . Kleina wdowa & Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Bucker apt.,
(przedtem Laneri), i p. F iotr Mikolasch, — w L i s k u  p. Robert B arański apt., —w M a n a s t e r z y s k a c n  p, - _  I ’a n r n
e a c h  p. St. Miedlicki apt. — w U l y ć l e n l c a c h  p. Franciszek Stanisz, — w X o w y m  S a c z u  p. Ignacy ,  Kami Tni?h-
p. Karol L a u r ,— w P r z e m y ź l u  p. Edward Machalski, — w P r z e w o r s k u  p. Feliks Świtalski, apt. w R a d o  c  p. 
mann, — w R z e s z o w i e  p. Ignacy Sehaiter i Spdlka, — w S a d o g ó r z e  p. A. St. Bursa, — w S a n o k u  p. Jan  arewr z, ^
h o r z e  p. Antoni Krom er,— w S ę d z i s z o w i e  p. Jan  Kow nacki,— w S t r y j u  p. J .  Germann apt., — wi S k a ł a c l e  p. w . ,
w S o k a l u  p. A. W . Grot, -  w S t a n i s ł a w o w i e  p. F^rd. Stecher apt. dawnidj Tomanek,— w T a r n o w i e ^  p. Jozef Jatm , w * « r -  
n o p o l u  p A. Morawetz i p. W alenty Stachiewicz, — w L u r c e  p. A . fCzyrniański,— w. W a d o w i c a c h  p^ 
l e s z c z y k a c h  p. Józef Kodrgbski, — w X t o c z o w i e  p. Andrzej Gottwald, — w Z o l k w i  p.
W ładysław Postępski.

Resie
Franciszek Foltin, — w SBa- 

Barbag, — w / u r n w n l e  p.

g
D
O

§  2 0 0  0 0 0  złotych w  srebrze,
gfówna wygrana,

r ó w n i e ż  3 po zł. 100.000, zł.
50.000, z ł. 30.000, *ł. 35,000, 
zł. 30.000, zlot. 15.000, zlot.
13.000, zł. 10.000, zł. 6000, 
itd., itd., w ogóle 14.811 wy­
granych, w Kwocie jednego

Miliona 385.430 złotych w srebrze, 
muszą rzeczywiście być w ydane w n o w e m

wielkiem Losowaniu wygranych Państwa.
Ciągnienie d. 34  i 26 przyszłego miesiąca.

C u ł y  l o s  o r y g i n a l n y  (nie promesa) kosztuje złr. 6 bankn.
P ó ł  l o s u  dto dto dto „  3 „

Ć w i e r ć  l o s u  dto dto dto „ 4 %  „
Wszelkie z a m ó w i e n i a  uskutecznia za nadesłaniem należytości 

punktualnie, a urzędowe listy ciągnienia i wygrane pieniądze przesy­
łają sie f r a n c o .

„ C a r l  M K e n s l e r ,  B a n k i e r
(2422-2-6jT łn Frankfurt a. M.“
UWAGA. L isty  wszelkich istniejących loteryj przesyła ją_ się na żądanie 

b e z p ł a t n i e }  również nabywają losy wygrane po najwyższym  kursie.

Losy na raty,
w połączeniu z grą wspólną za wpła­
tą przez 40 lub 20 miesięcy na partye 

po 25 rozmaitych losów.
Podczas trwania pojedynczych wpłat na­
stąpi 47 ciągnitń z głównemi wygranemi 
po" 350.000, 330.000 i 300.000 

złr. wal austr.
Najbliższe ciągnienia nastąpią dnia 43 

kwietnia, i już pierwsza wpłata daje 
prawo do wygranbj, (2 4 8 9 -4 -6 ) T

Losy te utrzymuje i poleca:

M a u r y c y  M ł a w ,
K antor w ym iany p rz y  R ynku  głów nym  N. 51.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

  (2024-2-)

 ;ywa się z najpom yślniej
jszym skutk iem  przeciw  ka­
szlom uporczywym, kata­
rom, kokluszowi, nerwo­

wej irytdcyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. L ek arze  paryzcy  za 
wsze z pom yślnym  skutk iem  go przep isu ją. Ł y ­
żeczka od kaw v je s t  dosta teczną. D ostać  można 
iv Paryżu  u D ra. C hable , u lica V ivienne, 36 
w Krakowie u  p an a  Brunona Miczyńskiego. 

w Warszawie  w składzie m ateryałów  ap te ­
cznych p. Galie; we Lwowie  u p. Bukera.

Restauracya
z ppłacu Wielopolskich przeniesioną zosta­
je z d. 5. Kwietnia t r. do Hotelu Polskie­
go przy ulicy Fioryańskiej. Właściciel tejże 
urządza się następnie: Obiady, podług kar­
ty [ abonament miesięcznie od 7 złr. do 
15 złr., Śniadania i kolacyje oprócz kawy 

herbaty, daje także wszelkie mięsne po 
15 cen. porcyą; piwo Tęczyńskie po 5  cen. 
kufel. Za czystą i dobrą usługę zaręcza 
się. (2515-3 ) Piotr Schmidt.

Przywileje Wynalazków
dla całego ck. a us  t r y  a c k i  e g o  P a ń ­
s t w a ,  niemniój dla i n n y c h  P a ń s t w  
E u r o p y  i dla A m e r y k i ,  wyrabia u- 
raz wszelkie do tego potrzebne czynności 
przygotowawcze, rysunki i opisania usku­

tecznia spiesznie i tanio
J K a r o l  A ,  S p e ć K e r ,

„Ingenieur B ureau & M aachinen-A gentur, Hohon 
M arkt, G alvagnihof w  W IED N IU .

SMBT- K orespondencye do w szystkich krajów  
w 4ch językach . 12336-2 - 1 2 )1

Do dzisiejszego Numeru do- 
łącza  się : „Spis dawców i  sk ła ­

dek na fundusz wybicia medalu na cześć 
Aleksandra Fredry.“

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków 10 kw iet.

S rebropol. st.zalOOzł.
„ now e obr. „ 

L isty  zast. poi. z kup. 
B anknoty  poi.100 złr. 
R uble ros. za 100 rsr. 
T alary  p rs .za lO O fa1. 
B an k n o ty p ru s . 150zl. 
S rebro now e a u s t r . .
D u k a t ........................
Napoleon d ‘or . . . 
Półim peryały  rosyjs. 
L is ty  galić. now e z k.

„ sta re  n 
Oblig. indem . „ 
A k. k .g a l.b ez  kupo

"Wiedeń 10 kw. (t.) 
5 ; M etaliki . .
53 Pożyczka naród. 
A kcye banku wied.

» v  kred. 
Losy 5§ z r . 1860 .
S rebro ..................
L ondyn  10 int. sztei 
D ukat pojedynczy

żądają p łacą

112 109
121 118

955 943
465 457
146 143
163 ‘ 1614

92 J 913
108 107
5 24 5 15
8 90 8 75
9 14 9 —

73J— 7 1 ( -
T 5 j - 7 4 J -
761— 751

215 212

złr. cent.
71 60
76 65

795 —

182 40
93 65

107 —

109
5

80
20

Wiedeń 8  kw iet.

5§ M etaliki na  w. a. 
„ P ożyczka naród. 
„ M etaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. A us.
„ - „ czeskie
b b v w ęgiers.
„ „ „ chor. lb.
n n b galicyjs.
„ B „ buków .
O b b siedm gr.

Listy  zastawne: 
5« B anku nar. losow. 
4§ G alicy jsk ie . . . 
H S  W ęgiersk . los. 
5§ B oden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

» » „ 1854
,  n ,  I860
* b „ 1864
„ Com o-Rente. 
b K redytow e 
„ try es t na  4 j  g
„ żegl. par. na  D.
„ k s . E ste ih az.
b K sięcia Salm.
b » Palfy  .

ż ąd a ją p łaca

67 10 67 —
76 80 76 70
71 45 71 35
89 25 88 75
93 — 92 75
74 85 74 25
76 - 75 50
74 50 74 —
71 — 70 50
70 50 70 15

88 — 87 85
72 - 71 50
78 50 78 —
94 50 93 50

162 - 161 50
88 25 88 —
94 05 94 —
89 50 89 40
18 50 18 -

126 60 126 40
114 — 113 50
86 75 85 25

113 50 112 50
31 — 
27 25

31 — 
27 —

Losy ks. Klary . . .
„ hr. St. Geńois .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windischgr. 
b hr. Waldstein . 
b hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

b rządowej fr.-a . 
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej . 
b Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 35g
Kursa zagraniczne.

(3 mieaięozne)
Amster. 100 złh.i ó4  
Augsg. 100 zł. nr. 
Berlin 100 ta l.. 
Frankf. n.M. 100 
Hamb. 100 mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

. 4 4
9 5

.2  4
O  Ao 4
S 5

3 4

żądają plącą I

27 25 27 —
27 25 27 —
27 50 27 —
18 30 18 -
20 — 19 50
15 25 14 75
11 75 11 50

795 - 794
183 — 182 90
489 - 488 —
180 20 180 -
192 70 192 60
135 75 135 50
123 75 123 50
241 — 240 —
214 50 214 25

58 — 57 —

93 75 93 50
92 30 92 20

—
92 45 92 35
82 20 82 10

110 10 110 -b.
43 75 43 70

Waluty.
Cesars. k o rony  . . . 

pó ł korony  .

obrączl 
Złoto al marco . . 
N apoleondory . . .
S u w e r e n y ..................
F r y d e r y k i ..................
L u idory  (niem ieckie) 
Suw ereny angielskie 
Im peryały  rosy jsk ie
Srebro .........................

„ kupony  . . . .  
T alary  zw iązkow e . 
P ru sk ie  b ile ty  kas. .

Lwów 7 kw ietn.

D u k a t ............................
Półim peryał ro sy jsk i 
R ubel srebr. rosy jsk i 
T alar p rusk i . . . .  
L is ty  gal. b. kup . w. a.

B n n b U l. k .
Obhgi indem . b. kup. 
A kc. kol. gal. b. kup.

żądają płacą

15 15 15 10

5 22.! 5 21!
5 22! 5 21!
5 20 5 19
6 80 8 76
15 40 15 30

9 30 9 19
9 — 8 95

11 04 11 —
9 05 9 02

108 — 107 50
108 — 107 50
1 62 \ 1 62
1 63J 1 62}

5 22 5 17
9 03 8 88
1 74 1 70
1 63 1 61

70 93 70 03
74 47 73 52
74 50 73 76
315 33 213 27

"Warsz. 8  kw iet. 
P ó łim peryały  . rubli 
O bligi skarbow e „ 

kupon. „ 
L isty  zast I I I  okr. „ 

kupon „ 
A kcye kolei żel.

w arsz .-w iedeń . „ 
A kcye kolei żel.

w arsz. bydgo. „
53 Pożyczka  lo tery jna

Wrocł. 8 kw iet. 
B ankno ty  a u s try ac .. 
Polskie bilety b a n k . .

b L is ty  zastaw. 
Poznań, List. zast. 4 /o

B b 2/0
Obhgi kolei krak.-szl.

I »j 1 r y  ż 8  kw iet. 
R enta 3%  . . . .

Londyn 7 kw ietn. 
Konsole ...........................................

żądają płacą

88 66
—

-  8}
14 15 14 12

... 17j

79 50 --------

82 — 81 —
107 50

O
l

t>0r*

93^ 915
80} 80!

—
75!

67 80

91

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych  

O dchodzą:
z K ra k o w a  do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano — do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa  10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano.
z Gtranicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.86 po 

południu: 7.56 wieozór. 
ze Lwowa  do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieocór. 
z Przemyśla  do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór-— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.16 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa % Krakowa  8.33 rano; wieozór 6.40

—AastS&'fPfrtty a. -

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU14 W . Kirchmayera
Odpowiedzialny Rządca Drukarni A n to n i Rother.


